
Towmysz Bierut pierwszym delegatem1 Wzmożoną produkcją na wartach 1-majowycb
hutników i pracowników gospodarki # T 1 ' ' '

komunalnej na III Kongres ¡ludzie pracy całego kraju witają Święto rracy
nych ,,Victoria“  przystąpili do.cjatorzy współzawodnictwa o 
długookresowego wspólzawod- racjonalne i oszczędna wy- 
nictwa, pomyślnie realizują swe ; korzystanie -cegły — pomyśl- 
zobowiązania. Już pierwsze nie realizują swoje .zobo
dni wzmożonej walki o przed- : wiązania. Pragnąc godnie po- 
terminowe wykonanie' planów witać I Maja — usprawniają

A on a linia moskiewskiego metra

Związków Zawodowych !
W dniach 18 i 19 bm. w Sta- 

linogrodzie toczyły się obra
dy I Krajowego Zjazdu Dele
gatów Związku Zawodowego 
Hutników. W czasie obrad do-

Nadchodzi 1 Maja, dzień przeglądu sil proletariatu całego 
związku, ućzestnicy Zjazdu | świata. Jak Polska długa i szeroka witają ludzie pracy swe 
przyjęli uchwałę zobowiązującą( zbliżające się Święto czynem produkcyjnym zaciągając warty 
Zarząd Główny, rady zakłado- pierwszomajowe.

io'dnU°em“ ś ” «domościam S j KRAKÓW. Warty l-majowelwarty zobowiązali się zamiast 
hutniczych, do podoosz.nl, | 3 ^ , ^  §  | ™

i strów i techników krakowskie-1 wych zobowiązań — osiągać
konano wyboru delegatów na
t l i  Kongres Związków Zawo-1 coraz wyższy poziom kierowni
dówvch. !Z ogromnym entu- ctwa ruchem wspólzawodni-, ,)70 r „ „ ,
zjazmem przyjęli zebrani kan-jctwa droga przekształcania g.o i S° 0 sr?8u . P1 zemys^ow CS°- "  ‘  L ‘ ' r  ‘
dYdaturę P Przewodniczącego! w ruch trwały i systematyczny, .W Wlelklra k° mblna? e ,cl’ .e'  ^  f  f  f
KC PZPR. Prezesa Rady M i-1 db zwiększenia troski o wyso- " ’ W 1 . w D'vorach k0,°  ! Z * J f . f  *a™ f  dz,a!u
nistrów Bolesława Bieruta na j ką jakość produkcji, do walki I Osw,ęc.m,a warty , e ( ^ X  V r t l n v m P l ™ ,
pierwszego delegata Zw. Zaw. o socjalistyczną dyscyplinę pra-Uac.ągnęło juz ponad 2.800 lu- kwietnia br. po jednym elemen

po-
końca

Hutników na I II  Kongres j cy oraz uaktywnienie działał 
Związków Zawodowych. Wśród ności wszystkich komisji rad
oklasków i okrzyków na cześc 
ukochanego Nauczyciela pol
skiej klasy robotniczej, zebra
ni delegaci uchwalili tekst li

zakładowych.

W dniu 19 bm. w Warszawie
stu UdoBpVze\vódnlcźącegcT' KC «kończył się i Krajowy Zjazd 
-------  -  - • "  • ”  - Delegatów Zw. Zaw. Pracow

ników Gospodarki Komunalnej. 
Uczestnicy dwudniowych obrad 
— przodownicy pracy, racjona
lizatorzy, aktywiści związkowi 
z przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej całego kraju podsu

dz i' pracy. Ramię w ramię 
robotnikami pełnią warty maj
strowie, technicy i inżyniero
wie. M. in. inż. Chomska posta
nowiła w czasie wart przyśpie
szyć opracowanie dokumenta
cji technicznej nowego produk
tu chemicznego. Majster Tyr- 
na podjął zobowiązanie wpro
wadzenia podczas warty w 
swoim dziale metody Lidii Ko- 
rabielnikowej.

Na budowie siłowni Jaworz-

z jc ie  produkcyjnym dziennie wię-, 
cej.

Grupa Franciszka Trzebili» 
skiego, wykonująca swe zobo
wiązania długookresowe w 112 
proc., zaciągając warty 1-ma
jowe postanowiła wykonywać 
dodatkowo 20 detali dziennie.

(PAP)
*
W zespole PGROLSZTYN

Załuski, pow. Nidzica, do wart j kopiecowego.
1 -majowych stanęło 100 proc. ! Poważne wyniki w

no

PZPR Bolesława Bieruta z 
prośbą o przyjęcie wyboru. W 
liście tym zebrani delegaci pro
sząc o przyjęcie wyboru za
pewniają jednocześnie Bolesła
wa Bieruta, iż w dalszej pracy 
kierować się będą zawsze Je
go głębokimi wskazaniami, któ- . ,
re uczą jak, przezwyciężając okresle Pierwszych 
trudności hiidnwuć notcrrc ; planu 6-letniego, wytyczyli za-
s-(veśeie’ n ic 7YMiv P t?g§ j dania związku na przyszłość nika pracy Ludwika Gołębiow- j postanowiły wykonywać do 200 

I Kraiowv 7 ia7d 77H w 'oraz dokonali wyboru nowych i skiego zaciągając wartę zobo-.j proc. normy, a brygada Kwiat- 
którvm wzięli n in odział ! władz i wyboru delegatów na 1 wiązała się zaoszczędzić do 1 | kowskiego - -  230 proc. normy 
przewodniczący CRZZ ' Wiktor , U 1 Kongres Związków Zawo Rm —

i produkcyjnych przyniosły kra 
| jowi .setki ponadplanowych ton 
i wysokowartościowego koksu.
1 Zwycięsko realizuje swe po- 
! stanowienie przekroczenia rocz
nego planu o 4.350 ton koksu 

: załoga Zakładów Koksoche
micznych „B iały Kamień“ . Zo
bowiązania robotników „Białe
go Kamienia“  są tym poważ
niejsze, że muszą oni nadrobić 
powstałe w pierwszym kwarta
le niedobory produkcyjne.

Od pierwszych dni bm. zało
ga wysoko przekracza swe pla
ny dzienne. W ! połowie kwiet
nia robotnicy wyprodukowali 
ponad plan 300 ton koksu wiel-

| do 1-majowych wart sta- j załogi. Załoga zobowiązała się dostarczenie hutom polskim do- v najw}aściwsz:eg
mowali działalność związku w nęło już około 850 robotników, i zakończyć sadzenie ziemniaków | datkowych  ̂ ton (koksu osi;jg;i dzarlig c'eg|y j innych

trzech iat majstrów i techników. jo 6 dni wcześniej, niż plano-
Brygada młodego przodow-j wanó. Poszczególne brygady

maja 600 roboczogodzin przy 
i przygotowywaniu jednego z kot- 
| lów siłowni jaworznickiej do 
¡eksploatacji. (PAP)

ZIELONA GÓRA. Jedni z 
pierwszych w województwie 

I zaciągnęli warty 1-majowe ro- 
i botnicy Zakładów im. Marcc-

(PAP)

M. in. pracownicy działu 
Stefan Konieczny i 
Wilusz zaciągając

Ktosiewicz, wiceprzewodniczą-! dowych.
cy CRZZ Wojas, sekretarz) Pierwszym delegatem wybra- 
ĆRZZ Czerwiński, wiceminister j ny zostai wśród długotrwałej 
Hutnictwa Kaim, I sekretarzI owacji Przewodniczący Komi- 
KW PZPR Olszewski, podsu- tetu Centralnego Polskiej Zjed- 
mowal ddtychczasojyą pracę i {noczonej Partii _ Robotniczej.
osiannieeia Związku Zawodo- Prezes Rady Ministrów — Bo- ,. . .osiągnięcia Zu.ązku Zawodo Bje/ u t Zebrani wyslali | lego Nowotki w Zielonej Górze.

do Wielkiego Budowniczego s , r 
Polski Ludowej list, w którym I TT. . 
proszą Go o przyjęcie wyboru - t),gnlew 
i zapewniają, że w pełni wy
konają zadania, które nakłada 
na nich plan 6-letni.

W Zjeździe uczestniczyli m. 
in.: zastępca członka Biura Po
litycznego KC PZPR Stefan 
Matuszewski i minister Gospo
darki Komunalnej — Feliks 

konaniu ilościowego planu Baranowski, 
produkcji za.el kwartał br. niej Jako najważniejsze zadanie 
powinny przesłaniać Zarządowi j stojące przed aktywem związ- j obradach Międzynarodowego1 
Głównemu i pozostałym ogniskowym Zjazd \Aysunął sprawę i Komitetu Przygotowawczego IV 

związkowym szeregu j rozszerzenia i pogłębienia ru-1 Światowego Festiwalu Miodzie- 
islniejącycb jesz- chu współzawodnictwa, który w 

roku ub. nie zawsze był nale
życie powiązany z walką o plan 
Chcąc uniknąć tego błędu w 
dalszej pracy trzeba -większą 
niż dotychczas uwagę zwrócić 
na masową pracę uświadamia-

wego Hutników i wytyczył no 
we stojące przed hutniczym 
aktywem związkowym zadania 
w świetle wskazań styczniowe
go przemówienia towarzysza 
Bolesława Bieruta oraz dyrek
tyw XI Plenum CRZZ.

Z uwagą słuchali delegaci 
stów przewodniczącego CRZZ 
Wiktora Kłosiewicza, który 
stwierdził, że znaczne osiąg
nięcia zaióg hutniczych w wy-

Robotnicy
wałbrzyskich koksowni 

dają hutom
setki ponadplanowych ton 

wysokowartościowego koksu
WAŁBRZYCH. Robotnicy 

koksowni wałbrzyskich, którzy 
za przykładem przodującej za
łogi Zakładów Koksochemicz-

również załoga koksowni „Bo
lesław Chrobry“ . Przez pierw
sze 10 dni realizacji zobowią
zań długookresowych 
wyprodukowała ponad plany 
dzienne 493 tony koksu.

Zwiększona wydajność pra
cy za łogi. pozwoliła zakładom 
wykonać pian I połowy kwiet
nia w 107,4 proc. (PAP)

Z powodzeniem walczą 
o oszczędność cegły

GDAŃSK. Murarze Zjed
noczenia Budownictwa Miej
skiego w Gdańsku — i n i -

oni coraz bardziej organizację 
pracy, przez co przyspieszają 
odbudowę zabytkowych dzielnic 
starego Gdańska oraz budowę 
nowych osiedli mieszkanio
wych, uzyskują coraz lepsze re
zultaty w wykorzystaniu mate
riałów budowlanych.

Załogi zatrudnione przy bu
dowie nowoczesnego osiedla 
mieszkaniowego w Alei Wojska 
Polskiego we Wrzeszczu odno
szą poważne wyniki w walce 
o racjonalne i oszczędne wyko
rzystanie cegły. Wiele in i
cjatywy w zakresie rozwoju te
go rodzaju współzawodnictwa 
wykazuje organizacja partyjna. 
Aktyw partyjny na wspólnych 
naradach z murarzami, bryga
dzistami i majstrami analizuje 

szego oszczę- 
materia-

: lów.
Budowniczowie osiedla za- 

zatoga ' oszczędzili ogółem 221 tys. ce
gieł.

We współzawodnictwie o ra
cjonalne zużycie cegły wyróż
niają się przede wszystkim bry
gady: Donczyka, Gąsienicy i 
Zielińskiego.

O poważnych osiągnięciach w 
walce o oszczędność materiału 
donoszą także murarze zatrud
nieni przy budowie gmachu Za
sadniczej Szkoły Budowy Okrę
tów w Gdańsku.

(PAP)

I  \ | /

walce o

Jak już  podawaliśmy  — w Moskwie oddany został do użytku  
nowy odcinek metra z trzema stacjami: „A rba tska ja“ . Smo
leńska ja “  i  „K i jow ska ja " .  Na zdjęciu: peron noięej stacji 

„ A rbatska ja “
Fo to  S IB  — A . C zeprynow a

Przygotowania we wszystkich krajach
r

do IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów

woni
riiedomagan 
cze w pracy przemysłu hut
niczego i działalności Związ
ku Zawodowego Hutników. 
Przed hutnictwem polskim — 
obok dalszej walki o wykony
wanie. planu ilościowego prze
de wszystkim przez zakłady, i jącą wśród załóg. Dyskusja wy- 
które jeszcze nie wykonują pla- ( kazała, że w tych zakładach, w 
nów — stoi z całą . ostrością j których aktyw związkowy, w 
problem walki o wysoką jakość) ścisłej współpracy z Partią po- 
oraz o wykonywanie w pełni trafił wykazać załogom, że od
asortymentowych planów pro
dukcji, Co jest z kolei warun
kiem realizowania zadań prze: 
inne ważne gałęzie produkcji 
naszej gospodarki narodowej.

Po dokonaniu wyboru władz

ich pracy zależy sprawne funk 
. c jonowa nie wielu dziedzin życia 
społecznego, plany były wyko
nywane rytmicznie, dzięki peł
nej mobilizacji wszystkich pra
cowników. (PAP)

Rodzą się nowe pomysły 
racjonalizatorskie

(f) Sekretarz Zarządu Gtów- Isię do jeszcze silniejszego za- 
nego ZMP — Tadeusz. Strzał- ścieśnienia więzów przyjaźni, tą- 
kowski -brat ostatnio udzia! w Jeżących pragnącą pokoju mło

dzież caiego świata.
— Jak przedstawiają się 

przygotowania do Fest-i w ak:?
-— Szczególnie żywo przygo-

ży i Studentów w walce o po' 
kój i przyjaźń, który odbędzie 
się w Bukareszcie w dniach od towują się gospodarze — rnlo- 
2. dp 16 sierpnia br. W rozmo- ¡dzież rumuńska. Aby godnie 
wie ż przedstawicielem Polskiej przyjąć przedstawicieli młodych 
Agencji Prasowej sekretarz ZG bojowników o pokój z całego 
ZMP opowiedział o przygoto- ¡świata, wzmaga ona wysiłki 
waniach młodzieży różnych kra- ¡nad pomnażaniem bogactw 
jów do tej wielkiej manifestacji i swego kraju i zwiększaniem sil
pokojowej oraz o zadaniach, ja
kie w związku z Festiwalem 
stoją przed młodzieżą polską.

POZNAN (kor. w ł.). Zbliża
jące się święto 1 Maja oraz 
przygotowania do mającej się

— Jakie będzie miał znacze
nie IV Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów? )

— IV Światowy Festiwal > 
Młodzieży i Studentów podob- ) 
nie jak i poprzednie festiwale 
stanie się przeglądem' działał- \ 
ności młodzieży w walce o po- 

i kój, o lepszą przyszłość i przy-
k o t ło w e j ,  dotąd wyrzucanych na j ja^^ młodego pokolenia. Spot-
z'orn- _ ¡kanie setek tysięcy chłopców i

Zużycie odpadków blachy (dziewcząt z różnych krajów,

obozu pokoju
W Bukareszcie już od wcze

snych dni wiosny rozpoczęto 
prace związane z Festiwalem. 
Przystąpiono do , budowy sta
dionu na, wolnym powietrzu, 
przewidzianego na 4 tys. wi-

| dzieży z przygotowaniami do 
j Festiwalu, a liczne komitety 
obrony praw młodzieży prze- 

j kształcone zostały w komitety 
! przygotowawcze Festiwalu. W 
Wielkiej Brytanii wyłoniono już 

1 LM-osobowy Komitet,' w skład 
którego wchodzą przedstawi
ciele młodzieży o różnych po
glądach. Jak oświadczył na po- 

¡ siedzeniu Międzynarodowego 
! Komitetu Przygotowawczego 
przedstawiciel młodzieży an- 

I gielskiej, reprezentować ją bę
dzie na-Festiwalu delegacja l i 
cząca 2 tys. osób. Podobnie 

) przygotowuje się młodzież Sta 
nów Zjednoczonych, Francji, 
Wioch i innyfch krajów. Przy- 

| jazd na Festiwal zapowiedzią 
ty delegacje nawet z najodleg 

| lejszych zakątków świata. Już 
I z końcem maja udadzą się w

odbyć wkrótce konferencji pai- Kotłowej do produkcji przynosi różnych przekonań politycznych 
tv.nn . tpi-hnirznei niooilizuia \\i-2 rocznie oszczędności 4 to -;j wierzeń religijnych przyczyni

ny surowca

dzów. Pragnąc, by miasto wy-1 f[rogę (j0 Bukaresztu przedsta- 
glądalo jak najpiękniej m łodzi; wiciele Australii i Nowej Ze 
jego mieszkańcy rzucili hasto: i [arKjji
„Ani jednego domu bez kwia 
lów“ .

W pełni trwają również przy
gotowania młodzieży innych 
krajów. W wielu krajach mlo-

— Jakie zadania stają przed 
młodzieżą polską w związku z 
Festiwalem?

— Młodzież polska, która

tyjno - technicznej mobilizują 
załogi poszczególnych fabryk 
ZISPO do współzawodnictwa w 
zgłaszaniu pomysłów uspraw
nień. Przykładem wzorowej wspoi

Na szczególne wyróżnienie j pracy technika i robotnika jest 
zasługuje załoga W-2. Od 1.4 | zgłoszony w W-2 wspólny pro- 
do 15.4 wpłynęło z W-2 243 jekt technologa Stanisława Ka- 
wnioski racjonalizatorskie, wjsprzaka i brygadzisty Wacława 
tvm wiele bardzo cennych. Np. j Małachy zastosowania pieca ko- 
kowai z kuźni W-2T Leon Ma-(morowego do grzania panewek 
slowski zastosował specjalne j maźniczych, korbowodowych ij 
kowadło do kucia stali stopo- j wiązarowych. Do tej pory pocK) „  
wej. Kucie na kowadle wyko-! grzewano na wolnej przestrzeni
nanym według pomysłu Ma- po - jednej panewce. Stosując ^ treści następuj ącej ; 
stowskiego w .dużej mierze eh- podgrzewanie w piecu komo-. 
minuje "braki, jakie powstały j rowym według koncepcji Ka-j Oficerowie łącznikowi obu I Postępy w rokowaniach są za 
przy kuciu stali stopowej na ! sprzaka i Małachy można pod: j stron odbyli 19 bm. swe siód- S leżne od wysiłku obu stron 
dotychczasowych kowadłach. i grzewać od razu cztery detale, me posiedzenie w 'Panmundżo- j Delegacje obu stron — pod 

Kreślarz z W-2 Zdzisław! Upowszechnienie projektu pod-Inie. Na posiedzeniu tym gene- 
Wietrzakowski zaprojektował j grzewania komorowego umożli-jrał Li San Czo w imieniu Re
produkowanie pewnych drób-1 wi uzyskanie poważnych osz-|nerała Nam Ira, szefa delega 
nych detali z odpadków blachy! czędności. (Cz.) :: "------

dzież łączy zadania wysunięte j wie, że pokój sprzyja dalszemu 
przez Międzynarodową Konfe- ! rozkwitowi naszej Ojczyzny, 
rencję w Obronie Praw Mlo- > wraz z młodzieżą świata rado

śnie poparła inicjatywę zwoła
nia Festiwalu.

W toku przygotowań do Fe
stiwalu młodzież polska jesz
cze lepiej zapozna się z życiem 
i dziełami swego największego 
Przyjaciela i Nauczyciela Józe
fa Stalina i ze wzmożoną ener
gią walczyć będzie o pokój i bu
dowę szczęśliwego życia — so
cjalizmu. Pogłębi ona jeszcze 
silniej swą przyjaźń z młodzie
żą wielkiego Kraju Rad, a za
poznając się z jej doświadczę 
niami i doświadczeniami naro
dów ZSRR, szerzej stosować je 
będzie w swej pracy. Aby woi.ee 
przedstawicieli młodzieży całe
go świata godnie reprezento
wać nasz dorobek w dziedzinie 
kulturalnej i sporcie, amator
skie zespoły artystyczne oraz 
zrzeszenia sportowe muszą jak 
najlepiej przygotować się do 
eliminacji.

Z naszego kraju — kończy 
sekretarz ZG ZMP — uczestni
czyć będą w Festiwalu najlepsi 
młodzi patrioci z fabryk, ze wsi, 
ze szkól, najlepsze zespoły arty
styczne i sportowe, ci, którzy 
w swej codziennej pracy dla 
Ojczyzny i pokoju wykażą się 
najlepszymi wynikami.

Najzdolniejsi — na studia wyższe 
Szerokie perspektywy przed absolwentami 

techników zawodowych
Najzdolniejsi, przodujący ab-[ 

sol wen ci techników zawodo-; 
wych, którzy w bież. roku koń-) 
czą naukę, skierowani zostaną 
na studia do szkół wyższych. 
Doboru kandydatów na studia! 
dokonają w większości tych ! 
szkół komisje przydziału pra
cy, które równocześnie będą 
szkolnymi komisjami zapisów 
na studia wyższe.

Młodzież kończąca w bież. 
roku technika zawodowe, któ-; 
ra nie zostanie zakwalifikowa-1 
na na studia wyższe, a w myśl 
postanowień ustawy o piano- \ 
wym zatrudnieniu absolwentów 
skierowana zostanie do pracy 
zawodowej, będzie mogła w 
przyszłości, po odbyciu odpo
wiedniej praktyki, kształcić się 
w rozbudowywanych nieustan
nie szkołach wyższych dla pra
cuj ącycli.

Po odbyciu 2-letniej »prakty
ki absolwenci techników zawo

dowych będą mogli zdobywać 
stopień inżyniera w 10 Wieczo- 
iowych Szkołach Inżynierskich. 
Szkoły te posiadają wydziały 
budownictwa, budowy okrętów, 
wydziały chemiczne, elektrycz
ne, górnicze, hutnicze, mecha- 
nicziie* i włókiennicze.

Już w roku ub. Wieczorowe 
Szkoły Inżynierskie w Warsza
wie i  Gdańsku opuścili pier
wsi wyszkoleni w nich inżynie
rowie, którzy uzyskali wyższe 
wykształcenie bez przerywania 
pracy zawodowej.

Ponadto absolwenci techni
ków po wykazaniu się dobry
mi wynikami i właściwą posta
wą społeczną w pracy zawodo
wej, będą mogli zdobywać wyż
sze wykształcenie w drodze na
uki korespondencyjnej. Już o- 
becnie istnie/ą w Polsce wyż
sze korespondencyjne studia e- 
konomiczne, rolnicze, pedago
giczne i prawnicze. (PAP).

32.800 budynków szkolnych 
zostanie wyremontowanych w br.

(f) Ministerstwo Oświaty o- nansowaniu remontów szkól o-

25 bm. wznowione zostena rokowaniaW

rozejmowe w Panmundżonie
Komunikat delegacji koreańsko-chińskiej

v( f)  PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi z Kaeson-! Obie strony uzgodniły, żerna i znaczeniu lokalnym z wbjska- 
ou, że koreańsko - chińska delegacja rozejmowa ogłosiia 19 bm. ¡wypadek powstania jakiejkol- mi interwentów amerykańsko-

i wiek nowej kwestii o charak- i angielskich i lisynmanowskimi 
: terze administracyjnym w tokuj ,g kwjctnja oddzialy strze|. 
wymiany chorych , r a n n y c h )^  . njszczycieli ustrze liły  3

¡samoloty nieprzyjacielskie.

pracowało pian remontów gma- (gólnokształcących okazują ko- 
chów szkolnych, które wyma
gają większych iub mniejszych 
prac naprawczych.

W roku bieżącym remontami

mitety odbudowy Warszawy o- 
raz wojewódzkie komitety od
budowy szkól, które działają 
już w województwach: stalino-

objętych zostanie 32.800 budyń- * * .
ków podstawowych i średnich 
szkól ogólnokształcących. Na Do prac naprawczych przy-

, , , . , istąpiono już w 30 tysiącachwykonanie tych prac p a n s tw o i^ ,  0gó4 kszta} | zko.
przeznaczyło sumę o 100 pro- . , s ?  i  . .
cent większa niż w roku ubie- ,y te vv-vmagaH drobniejszych 
T -m  ? 3 | remontów, które mogą być do-

' ikonane w ciągu roku szkolne-
Niezależnie od sum przezna- j  go nie naruszając toku nauki. W 

czonych na remonty przez pań- ¡pozostałych 2.800 szkołach, któ- 
stwo, znaczne środki ofiarowa- re wymagają poważniejszych 
ly na ten cel także komitety ro- ¡napraw, remonty rozpoczęte zo- 
dzicielskie. We wszystkich wo- i staną dopiero w okresie przer- 
jewództwach dużą pomoc w fi- iw y wakacyjnej. (PAP)

Z pobytu delegacji kobiet 
polskich w ZSRR

(PAP). Ba- ( instytucji kulturalno - oświato-(f) MOSKWA 
viąca w Moskwie na zaprosze
nie Antyfaszystowskiego Ko
mitetu Kobiet Radzieckich, de
legacja kobiet polskich zwiedzi
ła szereg nowych budowli sto
icy  Związku Radzieckjego, me
tro moskiewskie, gmach czytel- 

dziecięcej i szereg innych

wych.

c.ji koreańsko-chińskiej, złożył 
oświadczenie, w którym pod
kreślił, że nowa propozycja, 
niedawno wysunięta przez stro
nę koreańsko - chińską, a mia- 

\ nowicie, że obie strony prze- 
i prowadzą natychmiast po przer-

kreślił w zakończeniu generał 
Li San Czo — powinny współ 
nie dążyć do tego, aby rozejm 
w Korei zostai zawarty.

■ „  . . ,, . , , iwaniu ognia repatriację wszy-i
Odbyto się spotkanie polskich stkich twh jeńców> którzy znaj-

deiegatek z kierownictwem An- dują się w ich ręku i którzy

Na posiedzeniu 19 bm. uzgo- 
) dniono, że rokowania delegacji 
obu stron w pełnym składzie 

Imają być wznowione 25 bm„ 
) aby drogą konsultacji uregul >
I wać całokształt zagadnienia 

eiiców wojennych i zawrzeć 
rozejm w Korei, tak pożądany

jeńców wojennych, będzie, ona 
lozstrzygnięta w drodze kon 
sultacji oficerów obu stron, 
kontrolujących przebieg wy
miany.

❖

^faszystowskiego Komitetu Ko-1 d o ^ ig ^ ą  "s ir re p a tr ia c ji.^ la ś  przez caly św iai 
biet Radzieckich. Delegacja : pOZOStałych jeńców wojennych

m

1

Radzieckicli. 
zwiedziła również wystawę da
rów ofiarowanych ,1. W. 
Stalinowi przez narody ZSRR i 
krajów zagranicznych.

Rokowania w  sprawie 
wymiany jeńców

Komunikat o wystawieniu zwłok
pogrzebie Henryka Kołodziejskiego) kroków w k{erunku re a lizm

Dostęp do sali otwarty bę- ) tej propozycji, generał Li San) 
dzie dla delegacjj i spoteczeń- 1 Czo! stwierdził, iż niewątpliwie i 
siwa od godz. 13 dn. 20.IV. br. ) sprawa ta może być «reguło.- ,

r  i wana-jedynie w drodze wspoi 1

Kancelaria Rady Państwa 
zawiadamia, że trumna z cia
łem dr. Henryka Kołodziej
skiego —- członka Rady Pań
stwa wystawiona będzie na 
widok publiczny w sali Cen
tralnego Związku Spółdziel
czego w Warszawie przy ul. 
Nowy świat 53.

przekażą państwu neutralne
mu, co zapewni sprawiedliwe
rozwiązanie kwestii ich repa-ji 1 ,
triacji — została uznana przez | 0) | (P-^P)- Agencja
cały świat jako propozycja wv- ) Nowych Ghin donosi z Kaeson- 
soce konstruktywna. ‘ ' gm, ze dnia !9 bm. koreańsko-

,, . t ‘ , , , , chińska delegacja rozejmowa
Co się tyczy konkretnych | oglosjła ^ fę p j ją c y  komuni

kat: , .
Oficerowie sztabowi 

stron, prowadzący
w

Rząd Korei Ludowej 
zwalnia internowanych 
obywateli francuskich

! PEKIN (PAP). Agencja No- (0  PEKIN (PAP). Central
owych Chin donosi z Kaesongu.! na Koreańska Agencja Telegra- 
że strona koreańsko - chińska! ficzna opublikowała komunikat 

i powiadomiła stronę amerykan-) ministerstwa spraw zagranicz- 
ską, iż.N, wśród jeńców, którzy i nych Koreańskiej Republiki Lu- 
będą 20 bm. przekazani stro-|dowo - Demokratycznej. Komu
nie amerykańskiej, znajduje i nikat stwierdza:

,się m. im: 30 amerykańskich) Dni 26 nlarca br. , rzad ra. 
jencow wojennych, 12 brytyj- j dzieck^ praekazał rządowi Ko- 
skich, 4 tureckich i po jednym .eadskjcj Repub|ik i? Ludowo.-

lipinsKim, P«‘ Demokratycznej prośbę rządu 
francuskiego o zwolnienie inter
nowanych w Korei. północnej 

Przekazanie odbędzie się w (obywateli francuskich i odesla- 
dwócli turach: o godzinie 9 i nie ich do ojczyzny. Po rozpa

trzeniu tej prośby, rząd Kore-

W 10 rocznicę powstania 
w Getcie Warszawskim

¡ kanadyjskim
j ludniowo - afrykańskim i gre- 
I ckim.

W alki w Korei
obu (f) PEKIN (PAP). Dowódz-

\\ dniu 21.IV. br. o godz. 15 ) nej konsultacji między delega-! całkowite
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
z sali Centralnego Związku 
Spółdzielczego na Cmentarz 
Powązkowski.

nej
cjami obu stron. Konkretne 
propozycje każdej ze stron po- ( nistrącyjnych, 
winny być składane na posie- j repatriacją chorych 
dzeniach delegacji obu stron, jeńców wojennych.

przed południem.
j anskiej Republiki Ludowo - De- 
) mokratycznej powziął przychyl
ną decyzję w tej sprawie.

rokowania i two naczelne Koreańskiej A r-; Dnia 18 kwietnia 14 interno- 
Panmundżonie, osiągnęli \ mii Ludowej podaio w komuni- wanycii obywateli . francuskich 

porozumienie co do i kacie, ogłoszonym w Phenjanie zostało przekazanych w mieście 
wszystkich szczegółów, admi-! 19 bm., że oddziały Koreańskiej jAntung (Chińska Republika Lu- 

związanycii z ¡Armii Ludowej i ochotników ; dowa) przedstawicielom ra- 
i rannych chińskich toczyły w rejonie ) dzieckim w celu repatriowania 

• Sekpogi i Pogandonu walki o ich do Francji, ,

(f) Dnia 19 bm. w dziesiątą 
rocznicę powstania w Getcie 
(Warszawskim społeczeństwo 
stolicy złożyło hotd pamięci po
ległych.

U stóp pomnika Bohaterów 
¡Getta w Warszawie wartę ho
norową zaciągnęli żołnierze 
Wojska Polskiego. Po odegra
niu hymnu narodowego, przy 
dźwiękach werbli złożyły wietl

ice delegacje władz naczelnych 
¡organizacji politycznych i spo
łecznych, Wojska Polskiego, 
¡Zarządu Głównego Związku 
(Bojowników o Wolność i Demo
krację oraz delegacje zakładów 
pracy.

❖

W dniu tym w Teatrze Naro
dowym w Warszawie odbyła się 

(uroczysta akademia poświęco- 
; na X rocznicy powstania w 
¡Getcie Warszawskim.

Po odegraniu hymnu narodo- 
iwego, uroczystość zagaił wete-

iran polskiego ruchu rewolucyj- 
(nego.— Franciszek Łęczycki.

Chwilą ciszy zebrani uczcili 
pamięć poległych bohaterów 

i Getta.
Referat poświęcony powsta

niu w Getcie wygłosił dyrektor 
Żydowskiego Instytutu Histo- 

I rycznego — Bernard Mark.
Również w innych miastach 

i Polski odbyły się akademie po- 
| święcone X rocznicy powsta- 
i nia w Getcie Warszawskim.

(PAP)

DZIŚ W NUMERZE:
R O M A N  K A R P IŃ S K I: Próby  

przeszły pomyślnie — a co 
dalej?

K . W O L IC K I: Językiem  cyfr

N A  Ł A M A C H  PR A S Y : „Gaze
ta Robotnicza“ w  walce o 
rozwój współzawodnictwa 
długookresowego

\

\
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Burmański Związek Patriotyczny 
apeluje do narodów świata 

o potępienie agresji 
kuomintangowskiej

(f) PEKIN i PAP). — Jaki 
donoszą z Rangunu, burmański • 
dziennik „Birman" opublikował' 
odezwę Burmańskiego Związku 
Patriotycznego (jednoczącego i 
postępowe partie opozycyjne: \ 
robotniczo-chłopską, „Dobama“  | 
i partię jedności narodu) do na- j 
rodów świata.

Wojska kuomintangowskie — i 
głosi odezwa — pojawiły się na 
terytorium Burmy w końcu 
1949 r., naruszając suwerenne 
prawa narodu burmańskiego.

Odezwa podkreśla, że po o- 
kupowaniu terytorium burmań
skiego, kuomintangowcy wpro
wadzili podatki i różne opłaty, 
wyznaczyli swych urzędników 
administracyjnych, zagarnęli i 
poczęli eksploatować bogactwa 
naturalne, utworzyli bazy wo
jenne i zbudowali lotniska. 
Grabili oni ludność okupowa
nych rejonów, zmuszając ją do 
pracy niewolniczej, gwałcili ko
biety.

Stwierdzono — głosi dalej o- 
dezwa — że oficerowie amery
kańscy biorą udział w agre
sywnych działaniach wojsk kuo- 
mintangowskich, oraz że woj
ska te były zaopatrywane w 
broń amerykańską najnowszego 
typu.

Dziś armia burmańska. u- 
zbrojone siły ludgwe oraz ofia
ry kuomintangowskich grabie
ży i okrucieństw toczą bezlito
sną walkę przeciwko agresorom 
kuomintangowskim, a naród 
burmański, jednoczący się zaw
sze w obliczu wspólnego wroga, 
organizuje zjednoczony front 
narodowy dla ostatecznego wy
pędzenia agresorów kuomintan
gowskich z Burmy.

Odezwa wzywa narody świa
ta, wszystkie rządy, wszystkie 
organizacje we wszystkich kra
jach, aby potępiły: a) wojska 
kuomintangowskie za ich akty 
agresji w Burmie; b) rządy, 
które są odpowiedzialne za tę 
agresję: c) rządy popierające i 
podżegające kuomintangowców 
w imię własnych agresywnych 
celów.

Odezwa apeluje do narodów 
świata o okazanie narodowo 
burmańskiemu poparcia w jego 
wysiłkach zlikwidowania agre
sji kuomintangowców. Zwraca- 
my się — głosi odezwa w za
kończeniu — do wszystkich na
rodów świata, aby domagały się 
od swych rządów i od przedsta- 
wiciełi ONZ poparcia Burmy 
w czasie rozpatrywania jej 
skargi, złożonej w ONZ.

Wybory parlamentarne w Japonii
(f) PEKIN (PAP). 19 bm. 

odbyły się w Japonii wybory 
do Izby Niższej parlamentu. Na 
466 miejsc w tej Izbie kandy
dowało 1.027 osób, wśród nich: 
316 kandydatów z ramienia 
partii liberalnej Joszidy, 102 z 
ramienia utworzonej ostatnio 
partii liberalnej Hatojamy, 169 
z ramienia tzw. partii postępo
wej, 117 prawicowych socjali
stów, 108 z ramienia lewicowej 
partii socjalistycznej, 12 z ra
mienia partii robotniczochłop- 
skiej, 105 kandydatów nieza
leżnych. Pozostałe kandydatury j 
zostały wysunięte przez różne i 
drobne ugrupowania. Komuni- j 
styczna Partia Japonii wysta
wiła 85 kandydatów.

Partie reakcyjne kładły w to- \ 
ku kampanii wyborczej główny j 
nacisk na przekupywanie i za- \ 
straszanie wyborców oraz roz- i 
pędzanie wdeców organizowa
nych przez partie demokratycz- ; 
ne. Nawet według oficjalnych! 
danych, które w żadnej mierze ] 
nie odzwierciedlają faktyczne- i 
go stanu rzeczy, w czasie kam- | 
panii przedwyborczej zanoto
wano około 600 wypadków po
gwałcenia ordynacji wyborczej.

Jak podkreśla prasa japoń
ska, władze amerykańskie pod
jęły ostatnio kroki zmierzające 
do wywarcia wpływu na wynik 
wyborów w Japonii i stworze
nia korzystnych warunków dla 
obozu konserwatywnego. Bez
pośrednio przed wyborami par

lamentarnymi rozpoczęły się 
między rządem Joszidy a rzą
dem USA rokowania w sprawie 
rewizji „porozumienia admini
stracyjnego“ . Jest to manewr, 
za pomocą którego rząd Joszidy 
usiłuje zbić kapitał polityczny. 
W tym samym też celu Depar
tament Stanu USA złożył w 
przeddzień wyborów oświad
czenie w sprawie warunków 
dalszego udzielania Japonii 
„pomocy ekonomicznej“ .

Komentując to posunięcie 
rządu USA, prasa japońska 
podkreśla, że te „zapewnienia 
Waszyngtonu“  dowodzą, iż 
„USA usiłują skłonić wyborców 
japońskich do głosowania na 
kandydatów partii konserwa
tywnych, a zwłaszcza partii Jo
szidy“ .

Obozowi konserwatywnemu 
przeciwstawia się japoński fronł 
demokratyczny, w którego skład 
wchodzi partia komunistyczna, 
partia robotniczo-chłopska i ko
mitet odrodzenia partii socjali
stycznej. Program wyborczy 
frontu demokratycznego stawia 
jako naczelne zadanie narodu 
japońskiego anulowanie „trak
tatu pokojowego“  podpisanego 
w San Francisco, japońsko- 
amerykańskiego „paktu bezpie
czeństwa“  i „porozumienia ad
ministracyjnego“ ; waikę prze
ciwko remilitaryzacji Japonii, 
walkę o podniesienie stopy ży
ciowej najszerszych warstw 
ludności.

Konferencja kolejarzy NRD
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi dziennik „Neues Deut- 
schland“ , dnia 18 bm. rozpo
częła się w Halle II  Konferen
cja Kolejarzy Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej z udzia
łem przeszło 5Ó0 delegatów 
W obradach konferencji uczest
niczą: zastępca przewodniczą
cego Rady Ministrów NRD 
Walter Ulbricht, minister pra
cy Roman Chwałek, dyrektor 
generalny kolei NRD Erwin

Kramer i inni czołowi działa
cze państwowi.

Przemawiając na konferencji 
Walter Ulbricht wskazał m. in. 
na doniosłe znaczenie wzmo
żenia przez kolejarzy niemie
ckich walki o stosowanie w jak 
najszerszym zakresie w kolej
nictwie NRD przodujących me
tod pracy socjalistycznej, oko 
rzystanie z przodujących osią
gnięć kolejarzy radzieckich.

Wiec protestacyjny w Norymberdze 
przeciw odradzaniu hitlerowskiego 

Wehrmachtu
(f) BERLIN (PAP). Jak do-, 

nosi agencja ADN, 17 bm. od-: 
był się w Norymberdze wiec j 
protestacyjny przeciwko plano
wanemu przez władze bońskie 
przymusowemu poborowi mło
dzieży zachodnio-niemieckiej do 
armii. Na wiecu przemawiał w 
imieniu kierownictwa KPD Ba- j 
warii Kurt Bayer. Wezwał on j 
wszystkich członków SPD i za-1 
chodnio-niemieckich związków 
zawodowych, by wystąpili w o- 
bronie młodzieży przed przymu-; 
sowym powoływaniem do woj-j 
ska.

Członek norymberskiej rady i

miejskiej, Wagner, podkreślił w 
swym przemówieniu, że Komu
nistyczna Partia Niemiec zde
cydowanie broni praw młodzie
ży zachodnio-niemieckiej. Ade- 
nauer nie ma prawda podejmo
wać decyzji w sprawie losu 
młodzieży niemieckiej — o- 
świadczył on. — Prawo to nale
ży do narodu niemieckiego.

Uczestnicy wiech uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w któ
rej wzywają deputowanych do 
Bundestagu, by nie dopuścili do 
poboru młodzieży niemieckiej 
do armii i walczyli o zwołanie 
konferencji czterech mocarstw.

Przeciw okupacji angielskiej 
w Egipcie

(f) LONDYN (PAP). Prasa j Jak podaje dziennik „A l 
donosi, że członek kierownictwa j Mysri“ , Naser oświadczył 
Rady Rewolucyjnej Egiptu ptk. i m. in.: „Nie dążyliśmy nigdy do 
Flamal Abdel Naser, przema- | rokowań. Naszym zasadniczym 
wiając 17 bm. na wiecu w i celem jest bezwarunkowa ewa- 
Aleksandrii nawiązał do mają- kuacja wojsk angielskich z naf 
cych się odbyć anglo-egipskich j szego terytorium... Żadne obce 
rokowań w spraw ie ewakuacji j  wojska nie pozostaną pod ja- 
wojsk angielskich ze strefy Ka- j kimkolwiek pretekstem na tery- 
nału Sueskiego.  ̂ torium Egiptu .

Nowy rząd Pakistanu
(f) LONDYN (PAP). Jak do

nosi agencja Reutera w Kara- 
czi, nowy premier pakistański 
Mohammed Ali Czouthuri ogło
si) dnia 18 bm. skład rządu.

Tekę ministra spraw zagra
nicznych otrzymał Zafrułła- 
chari, ministra spraw' wewnętrz
nych —- Musztak Ahmed Gur- 
mani, ministra .finansów' i eko
nomiki — Mohammed Ali.

Delegaci Europy zachodniej wskazują 
na wzrost trudności gospodarczych ich krajów

Obrady Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ
(f) NOWY JORK (PAP). W 

Radzie Gospodarczo-Społecznej 
ONZ rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawozdaniem Sekretaria
tu ONZ o sytuacji gospodarczej 
świata.

Delegat Francji Boris stwier
dził w swym przemówieniu, że 
sprawozdanie jest w istocie rze
czy historią koniunktury wywo
łanej rcmilitaryzacją. Mówiąc o 
sytuacji gospodarczej Francji, 
Boris podkreślił, że od końca 
1952 r. w przemyśle francuskim 
nastąpił spadek produkcji i roz
poczęła się „stagnacja", co zna
lazło przede wszystkim W'yraz 
w spadku liczby robotników' za
trudnionych w przemyśle. 
Stwierdził on, że handel euro
pejski cierpi z powodu wysokich 
ceł protekcyjnych ustanowio
nych przez Stany Zjednoczone. 
Delegat francuski podkreśli), że

w najbliższej przyszłości może 
nastąpić pow'ażna depresja, 
zwłaszcza w Stanach Zjedno
czonych i dodał, że wystarczy, 
by zapanowała tam naw'et ła
godniejsza depresja niż w la
tach 1937 — 1938, żeby stało 
się to powodem „perturbacji go
spodarczych i społecznych“ w 
pozostałych krajach kapitali
stycznych.

Delegat belgijski Van Ley o- 
śwfadczył, że pierw'sze poważne 
oznaki depresji w jego . kraju 
dały się odczuć już w roku 
1952, a w roku 1953 oznaki te 
stały się wyraźniejsze. Zwrócił 
się on do Sekretariatu ONZ z 
prośbą o przygotowanie na na
stępną sesję Rady Gospodarczo- 
Społecznej sprawozdania z 
wnioskami dotyczącymi utrzy
mania popytu na rynku między
narodowym na poziomie zapew-

! niającym w-zrost „aktywności 
¡gospodarczej“ . Delegat belgij- 
I ski podkreślił, że dla jego kraju 
j handel zagraniczny ma niez- 
j miernie doniosłe znaczenie, po- 
| nieważ około 40 proc. dochodu 
| narodowego pochodzi z eks
portu.

Delegat USA Wadsworth usi- 
j Iowa! dowieść, że zaniepokoje- 
! nie delegata francuskiego i bel
gijskiego jest nieuzasadnione. 
Zdaniem Wadswortha depresją 
ta nie zagraża ekonomice Sta
nów Zjednoczonych, ponieważ 
rząd rozporządza rzekomo ''od
powiednimi środkami, za pomo
cą których może wpływać na 
sytuację gospodarczą.

Delegat brytyjski Jebb, mó
wiąc o głównych czynnikach 
zakłócających równowagę eko
nomiki krajów' zachodnich, 
wskazał przede wszystkim na

nierównomierny rozdział zapa
sów' złota i zasobów waluto-, 
wych między poszczególne 
kraje. Określił on tę sytuację 
jako nader niebezpieczną i do
magał się dokonania nowego 
podziału zapasów złota i walut 
między poszczególne kraje ka
pitalistyczne. Jebb, fak samo 
jak inni przedstawiciele krajów 
zachodnich, zwrócił uwagę na 
ograniczenia i trudności stawia
ne przez1 Stany Zjednoczone 
przy imporcie towarów zagra
nicznych na rynek amerykański. 
Nie jest dopuszczalne 
oświadczył Jebb — aby jedynie 
partnerzy Stanów Zjednoczo
nych ponosili cały ciężar defi
cytu w bilansie płatniczym tych 
krajów wobec USA. Stany 
Zjednoczone także muszą posta
rać się o wyrównanie tego de
ficytu.

O b ra d y  p lenarne  Zgrom adzen ia  O gólnego NZ
( f)  NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedzeniu plenar

nym Zgromadzenia Ogólnego NZ toczyła się dyskusja nad za
twierdzonym przez Komisję Polityczną wnioskiem o „obiektyw
ne zbadanie oskarżeń w sprawie stosowania broni bakteriolo
gicznej przez siły zbrojne ONZ“ .

Wniosek ten został złożony 
przez delegacje USA 1 szeregu 
innych państw. Wniosek prze
widuje utworzenie komisji, któ
ra zajęłaby się zbadaniem fak
tów stosowania broni bakte
riologicznej przez wojska ONZ 
w Korei i Chinach, mimo że 
fakty te zostały już udowodnio
ne przez autorytatywne orga
nizacje międzynarodowe. Pro
jekt rezolucji nie zawiera wez
wania do państw, które dotych
czas nie ratyfikowały protoko
łu genewskiego w sprawie za
kazu stosowania broni bakte
riologicznej. aby przyłączyły 
się do protokołu i ratyfikowały 
go.

Równocześnie przedstawiono 
na Zgromadzeniu Ogólnym o- 
pracowane przez Sekretariat 
ONZ zestawienie wydatków, 
związanych z działalnością 
wspomnianej komisji. Wbrew 
istniejącym przepisom, zesta
wienie to nie zostało rozpatrzo
ne przez Komisję ONZ do 
spraw finansowych i admini
stracyjnych. Przewodniczący 
tej Komisji (finansowej) Ro- 
mnlo, zaproponował jednak, 
aby projekt rezolucji w spra
wie utworzenia komisji został 
zatwierdzony mimo ' braku li
chwa ły Komisji Finansowej w 
sprawie zestawienia wydat
ków.

Szef delegacji radzieckiej, 
Wyszyński sprzeciwił się tego 
rodzaju naruszeniu przepisów. 
Delegacja radziecka — oświad
czył Wyszyński — uważa, że 
powinniśmy przestrzegać usta
nowionych, stale i'systematycz
nie stosowanych w takich wy
padkach reguł.

W wypadku, gdyby Zgroma
dzenie Ogólne pominęło przy
jęte reguły i powzięło rezolu
cję nie mając uchwały Komisji 
Finansowej, delegacja radziec
ka nie będzie mogła przyłączyć 
się do tej rezolucji.

Motywując negatywne sta
nowisko delegacji radzieckiej 
wobec projektu rezolucji USA 
i szeregu innych państw, Wy
szyński oświadczył: — Dele
gacja ZSRR uważała i nadal 
uważa utworzenie jakiejkolwiek 
komisji dla badania wspomnia
nych oskarżeń za zbędne, po
nieważ badania przeprowadzo
ne zostały już przez zupełnie 
bezstronne i autorytatywne ko
misje międzynarodowe. Pod
czas dyskusji nad projektem 
rezolucji w Komisji Politycznej, 
delegacja ZSRR podkreślała 
anormalną i niedopuszczalną 
sytuację, a mianowicie, że do 
rozpatrzenia tego zagadnienia 
nie zaproszono przedstawicieli 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chińskiej Re
publiki l.udowej, które w yp ra 
wie tej są bezpośrednio zainte
resowane. Rzecz zrozumiała, 
że rozpatrywanie tego proble
mu bez udziału przedstawicieli 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i Chińskiej Re
publiki Ludowej jest całkowicie 
niesłuszne. Bez ich udziału dy
skusja nie może dać właści
wych rezultatów. Skoro w dy
skusji bierze udzia! jedna z za
interesowanych stron, to spra
wiedliwość i ogólnie przyjęte 
przepisy prawa międzynarodo
wego oraz zasady Karty NZ 
wymagają, aby uczestniczyła

również druga z zainteresowa
nych stron. Skoro jedna ze 
stron jest nieobecna — bez- 
stronne> rozpatrzenie problemu 
nie jest możliwe.

Następnie Wyszyński podkre
śli), że dyskutowany projekt 
rezolucji całkowicie pomija 
ważną kwestię wezwania 
państw, które dotychczas nie 
przyłączyły się do protokołu ge
newskiego lub go nie ratyfi
kowały, aby uczyniły to obec
nie.

Mówca stwierdził, iż jest to 
kwestia bardzo Ważna, która 
powinna być niezwłocznie roz
patrzona.

Przemówienie
(f) NOWY JO R M P A P ). -  

Przed glosowaniem nad rezo
lucją brazylijską na plenum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
szef delegacji polskiej minister 
Skrzeszewski wygłosił krótkie 
przemówienie.

Ze względu na fakt, że rządy 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej wystąpiły po
nownie z inicjatywą, mającą na 
celu zawarcie porozumienia w 
sprawie zawieszenia broni i po
łożenia kresu konfliktowi ko
reańskiemu oraz wobec wzno
wienia rokowań w Panmundżo- 
nie —- oświadczył min. Skrze
szewski — delegacja polska nie 
nalegała i nie nalega, aby jej 
propozycje w kwestii koreań
skiej zostały .oddane pod gloso
wanie. Udzieliliśmy poparcia 
przedłożonej w Komisji Poli
tycznej rezolucji brazylijskiej 
Nasza postawa, podyktowana 
głębokim pragnieniem osiągnię
cia porozumienia w tak waż
nym problemie jak problem ko
reański, oraz inicjatywa dele
gacji brazylijskiej umożliwiły’ 
16 kwietnia jednomyślne przy-

Wobec sprzeciwu delegacji 
radzieckiej, dalsza dyskusja’ 
nad projektem rezolucji została 
odroczona.

Następnie plenum Zgroma
dzenia Ogólnego uchwaliło jed
nomyślnie rezolucję brazylijską 
w sprawie Korei — o czym po
daliśmy \y dniu wczorajszym. 
Zamykając posiedzenie, prze
wodniczący Zgromadzenia Q- 
gólnego Pearson oświadczył, 
że prześle natychmiast tekst 
uchwalonej rezolucji wraz z 
życzeniami sukcesów ze strony 
Zgromadzenia obu stronom, 
prowadzącym rokowania w 
Panmundżonie.

Skrzeszewskiego
jęcie przez Komisję Polityczną 
rezolucji brazylijskiej.

Delegacja polska me nasta
wnia na oddanie pod glosowa
nie drugiego i trzeciego punk
tu projektu polskiej rezolucji. 
Po wysłuchaniu dyskusji w tej 
sprawie doszliśmy do przeko
nania, że istnieje konieczność 
szerszej debaty, tak aby każda 
delegacja mogła wyjaśnić swe 
stanowisko oraz aby osiągnię
cie całkowitego porozumienia 
było możliwe. Ponieważ bieżą
ca sesja dobiega końca i czas, 
którym rozporządzamy, jest o- 
graniczony, — debata taka nie 
jest obecnie możliwa. Jest to 
powodem, dla którego delegacja 
polska zastrzegła sobie prawo 
powrócenia do kwestii, poruszo
nych w punktach drugim i trze
cim projektu rezolucji polskiej, 
na przyszłej sesji Zgromadze
nia Ogólnego.

Decyzja delegacji polskiej nie 
jest czczym gestem. Decyzja ta 
odzwierciedla niezmienną poli
tykę rządu polskiego, politykę 
zwalczania wojny i obrony po
koju. Każda prawdziwie poko
jowa propozycja ma zapewnio
ne nasze poparcie.

ministra

Adenauer zamierza przeforsować w Bundestagu 
projekt nowej reakcyjnej ordynacji wyborczej

( f)  BERLIN (PAP). Ukazujący się w zachodnim Berlinie 
dziennik „Der Tag“ donosi z Bonn, że komisja Bundestagu po
wołana do opracowania ordynacji wyborczej zaaprobowała no
wy projekt tej ordynacji. Obecnie projekt ten ma być rozpatrzony 
pa plenarnym posiedzeniu Bundestagu.

reakcyjne cechy poprzedniejZgodnie z projektem nowej 
ordynacji wyborczej, Bundes
tag ma się składać z 484 depu
towanych, z których 242 ma 
być wybranych bezpośrednio w 
okręgach wyborczych absolut
ną większością głosów, a po
zostali deputowani mają wejść 

! do parlamentu z „lis t federal
nych“ na zasadzie systemu pro
porcjonalnego.

Projekt nowej ordynacji wy
borczej zachowuje wszystkie

ordynacji.
Dziennik zachodnio - berliń

ski „Telegra!“ pisze, że wed
ług no\yego projektu obowiązy
wać będzie nadal da.wny sy
stem „dwóch głosów“ . Polega 
on na tym, że wyborca oddaje 
jeden glos na kandydata dane
go okręgu wyborczego a drugi 
glos na kandydat!?z „lis ty  fe
deralnej“ . Projekt ordynacji 
przewiduje blokowanie „lis t fe-

deralnych“  poszczególnych par
tii na zasadzie proporcjonalne
go podziału między te partie 
głosów oddanych na listy zblo
kowane. Zapewnia to obecnej 
koalicji reakcyjnych partii boń- 
skich większość w nowym 
Bundestagu.

Jak donosi z Bonn agencja 
ADN, dziennik zachodnio - nie
miecki „Westfaelische Rund
schau“ (organ SPD) pisze, że 
bońskie partie koalicyjne za
mierzają obecnie w „przyspie
szonym tempie“ wnieść pod 
dyskusję nową ordynację wy
borczą. Dziennik podkreśla, że 
komisja Bundestagu, która o-

mawia projekt dońskiej ordy
nacji wyborczej, zamierza 
przyspieszyć swą pracę, by 
już z początkiem maja mogio 
się odbyć w Bundestagu drugie 
i trzecie czytanie tego projektu.

Wyjaśniając przyczyny po
śpiechu, dziennik pisze, że Ade- 
nauer zamierza przeprowadzić 
nowe wybory do Bundestagu 
już w czerwcu 'br., „by wyko
rzystać w celacti propagando
wych swój pobyt w USA i by 
zwalić na nowy Bundestag 
wszystkie ciężkie konsekwen
cje polityczne wypływające z 
układów, zawartych z mocar
stwami zachodnimi“ .

POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKIE
Í (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Desmond lim kle15 kwietnia odbyły się w 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
wybory, które jawnie urągały 
wszelkim zasadom demokracji. 
Na ogólną liczbę około 12,5 mi
liona mieszkańców, lista u- 
prawnionych do glosowania za
wierała zaledwie około półtora 

¡miliona nazwisk. Zupełnie po
zbawionych prawa głosu było 
8 milionów Murzynów oraz 
mieszkańcy pochodzenia hindu
skiego. Dalej, ok. 55 tysięcy 
najbogatszych Mulatów (tzw. 
„kolorowych“ ) ma w później
szym okresie wybrać trzech „re
prezentantów“ z tym, że mogą 
to być tylko... biali mieszkańcy 

¡Afryki Południowej.
I W wyborach brali udział 
¡niemal wyłącznie biali, którzy 
stanowią zaledwie około 20 pro- 

Icent całej ludności kraju.
Tak więc sama ordynacja wy

borcza odzwierciedla stosunki, 
panujące w tej „oazie zachod
niej cywilizacji“  na lądzie afry
kańskim. Dyskryminacja ludno
ści nieeuropejskiej, dyskrymina
cja, która istniała w Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej już u- 
przednio, doprowadzona została 

¡do najbardziej nieprawdopodob. 
jnych granic za rządów premie- j  
| ra Maiana, przywódcy taszy- ¡' 
jstowskiej Partii Nacjonalistycz
ne j. Po obecnych wyborach par

tia ta umocniła swą kontrolę 
nad parlamentem.

Rząd Maiana doprowadzi! 
zasadę „apartheid“ (ścisłej se,- 
gregacji rasowej) do najbar
dziej skrajnych, nieludzkich 
form. W tym kierunku przepro
wadzono całą serię ustaw. Jed
na z nich np. karze jako zbrod
nię małżeństwo między osoba
mi rozmaitych ras; inna usta
wa zmusza Murzynów do prze
bywania w specjalnych rezer
watach, a w poszczególnych 
miastach .mieszkańcy każdej 
rasy'm ają' mieszkać w osob
nych dzielnicach. Specjal
na ustawa antykomunistyczna j 
daje rządowi możność stosowa
nia brutalnych represji nie ty l
ko przeciwko partii komuni
stycznej, ale przeciwko każde
mu, kto sprzeciwia się hanieb
nej rasistowskiej polityce rzą
du.

Partia Maiana rządziła nie 
¡oglądając się nawet na istnie
jącą konstytucję i pozwalając ! 

!sobie na nielegalne akty gwał
tu politycznego.

Tak np. w 1950 roku, wbrew 
¡postanowieniom ONZ, Malan 
¡faktycznie zaanektował teryto-

irium Południowo - Zachodniej 
¡Afryki, za pomocą komedii wy
borczej, przeprowadzonej tam w 
1952 roku, zapewni! swej par
tii wszystkie mandaty z tego 
terytorium, aby umocnić pozy
cję s\Vej partii w parlamencie 
Unii Południowo - Afrykań-' 
skiej.

Podczas, gdy Partia Nacjo
nalistyczna reprezentuje przede 
wszystkim interesy burskich 
obszarników i bogatycli farme
rów, a w polityce zagranicznej
— orientację amerykańską, 
druga partia klas rządzących
— tzw. Zjednoczona Partia re
prezentuje przede wszystkim 
interesy angielskich właścicieli 
kopalń i fabrykantów. Partia 
ta również wyznaje, zasadę se
gregacji rasowej i traktuje lud
ność murzyńską jedynie jako 
rezerwuar taniej sity roboczej 
na roli i w kopalniach. Wraz 
z reformistyczną, dywersyjną 
grupą labourzystów, Zjedno
czona Partia stanowi oficjal
ną opozycję parlamentarną.

Ale opozycja ta, w praktyce 
nie podnosiła głosu przeciwko 
bezprawiu rządu Maiana wobec 
nieeuropejczyków i wobec po 
stępowych organizacji.

„WYBORY“
I Zjednoczona Partia popar
ta m. in. jaskrawię antydemo
kratyczną ustawę rządu Mala- 
na, według której nowy rząd 
będzie dysponował dyktatorski
mi uprawnieniami do ogłosze
nia stanu wyjątkowego i do na
kładania bardzo wysokicli kar 
za wszelki protest przeciwko fa
szystowskiemu ustawodawstwu.

Wyniki antydemokratycznych 
wyborów do parlamentu nie 
mogły przyczynić się do zmia
ny sytuacji wewnątrz kraju. 
Właściwa walka o demokrację 
w Afryce Południowej toczy się 
poza parlamentem, przez po
zbawione głosu miliony miesz
kańców, którzy prowadzą sze
roko zakrojoną akcję oporu 
przeciwko zbrodniczym poczy
naniom rządu. Mnożą się straj- ! 
ki, szerzy się akcja „biernego j 
oporu“ , polegająca na łamaniu 
rasistowskich, faszystowskich 
przepisów. Jednocześnie coraz I 
więcej postępowych mieszkań- j 
ców spośród ludności białej j 
przyłącza się do nowopowsta- j 

¡lego Ludowego Kongresu Po 
ludniowo - Afrykańskiego, któ- j 

i ry u boku ludności nieeuropej- j 
[skiej bierze udział w walce o j 
¡demokrację, przeciwko faszyz- 
j mówi. W walce, która coraz 
b irdziej się rozszerza i umac
nia

H e n ry k  K o ło d z ie jsk i "1
Dnia 18 kwietnia, po ciężkiej 

chorobie, w wieku lat 68, zmarł 
dr Henryk Kołodziejski, członek 
Rady Państwa, posei na Sejm, 
Prezes Naczelnej Rady Spół
dzielczej, zasłużony działacz spo
łeczny.

Henryk Kołodziejski, będąc 
bezpartyjnym, należał do szere
gów tej polskiej inteligencji ra
dykalnej, która chlubnie zapisa
ła się w historii naszego narodu.

Henryk Kołodziejski urodził 
się w Warszawie. Już w czasach 
szkolnych wetknął się z ruchem 
robotniczym, który był mu blis
ki przez cale życie.

W czasie odbywania służby 
wojskowej zostaje aresztowany 
za agitację rewolucyjną i wy
siany na iront rosyjsko—japoń
ski, skąd ucieka za granicę. 
Po nielegalnym powrocie do 
kraju, aresztowany powtórnie, 
jest więziony w Cytadeli War
szawskiej. Po półrocznym wię
zieniu ponownie udaje mu się 
zbiec za granicę.

W Polsce międzywojennej lą- ! 
czy Kołodziejski długoletnią pra
cę na stanowisku dyrektora Bi
blioteki Sejmowej z wielostron
ną działalnością naukow>ą i spo
łeczną. W roku 1921, wraz z Lu
dwikiem Krzywickim, powołał 
do życia Instytut Gospodarstwa 
Społecznego. Był współredakto
rem wydawnictw tego Instytutu: 
„Ankiety o warunkach bytu ro
botników w Warszawie, Łodzi i 
Sosnowcu“, „Pamiętników bez
robotnych“, „Pamiętników chło 
pów“, „Pamiętników emigran
tów“. W roku 1932, wraz ze Sta
nisławem Wolfem i innymi, zor
ganizował „Muzeum Społeczne“ 
przy Bibliotece Publicznej w 
Warszawie. Byl członkiem Rady 
Naukowej Instytutu Spraw Spo
łecznych, prowadzonego przez 
działaczy radykalnych w trud- 

j nych waruhkaeh sanacyjnych.
| Po drugiej wojnie światowej 
— w Polsce Ludowej — Hen
ryk Kołodziejski oddaje całą 
swoją wiedzę i zapał dla spra- 

j wy budowy podstaw socjalizmu.
! Dowodem zaufanią, jakim da
rzą Henryka Kołodziejskiego 

j społeczeństwo i władze Polski 
j Ludowej, są kolejno powierzane j 
j mu stanowiska: jest posłem do j 
j Krajowej Rady Narodowej; w J 
1 roku 1945 jest jednym z repre 
zentantów Polski na konferen- | 
cji w Moskwie w sprawie reali- j 
zacji umowy jałtańskiej; w ro- | 
ku 1946 bierze udział w delega | 
cji polskiej na pierwszą sesję 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych; jest posłem do Sejmu ! 
Ustawodawczego; w 1947 roku | 
wybrany zostaje przez Sejm na } 
stanowisko Prezesa Najwyższej [ 
Izby Kontroli; w roku 1948 zo 
staje powołany na członka Ra- ’

dy Państwa. W wyborach paź
dziernikowych 1952 roku wy
brany został posłem na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej z okręgu krakowskiego i 
ponownie powołany do Rady 
Państwa.

Przez diugie lata Henryk Ko
łodziejski związany byl ze spół
dzielczością. Przed drugą wojną 
światową jest w kierownictwie 
Naukowego Instytutu Spółdziel
czego. W okresie okupacji hitle
rowskiej — wraz z innymi — 
bierze udział w przygotowywa
niu spółdzielczości do działania 
w nowych, demokratycznych 
warunkach. Od roku 1949 jest 
Prezesem Naczelnej Rady Spół
dzielczej. Na tym stanowisku 
pomaga wr przezwyciężaniu błę
dów światopoglądowych, jakie 
pokutowały jeszcze wśród wielu 
działaczy spółdzielczych. Stale 
czuwa nad pogłębianiem dzia
łalności społeczno-wychowaw
czej w ruchu spółdzielczym, 
nieustannie troszczy się o na
leżyte wykonywanie zadań go
spodarczych i najpełniejszy u- 
dzial spółdzielczości w realizacji 
narodowych planów gospodar
czych.

Henryk Kołodziejski odzna
czał się wyjątkowymi cechami 
charakteru. Miał szczególny, 
niezwykle ujmujący, wycho
wawczy stosunek do ludzi, zwła
szcza do swych współpracowni
ków. Byl wzorem pracowitości 
i solidności przy wykonywa
niu przyjętych na siebie obo
wiązków. Entuzjazmowało go 
wszystko, co było związane z 
rozwojem kraju i ze wzrostem 
ludzi w Polsce idącej ku socja
lizmowi.

Śmierć Henryka Kołodziej
skiego stanowi ciężką stratę dla 
Polski Ludowej, a w szczegól
ności dla ruchu spółdzielczego, 
którego Zmarły był czołową po
stacią.

Faszystowski wyrok na działaczy 
komunistycznych w Grecji

(f) MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS donosi z Aten, 
że odbyta się tam przed sądem 
wojskowym rewizja procesu 
grupy więźniów politycznych 
skazanych w październiku 1949 
r. na karę śmierci.

Świadkowie oskarżenia — 
jak wskazuje prasa grecka — 
nic mogli podać żadnych (ak
tów, które świadczyłyby o w i
nie oskarżonych.

Oskarżony 11 iopulos stwier
dzi! przed sądem: „Zniosłem 
potworne tortury w Asfalii 
(grecka defensywa). Torturo
waniem więźniów kierował riie-jj 
znany osobnik, którego nazy
wano „lekarzem“ . Zabił on w 
mojej' obecności oskarżonego 
Frangulisa. Oskarżenie wysunię 
te przeciwko mnie jest fałszy
we. jestem komunistą i sądzą 
mnie jedynie za/ to, że nie w y

rzekam się moich przekonań 
politycznych“ .

Pozostali oskarżeni również 
zdemaskowali całkowitą bez
podstawność stawianych im za
rzutów.

Prokurator stwierdził, że nie
potrzebne są żadne dowody w i
ny oskarżonych, ponieważ przy
znali się oni, że są członkami 
partii komunistycznej. Żądał on 
dla 8 oskarżonych kary śmier
ci, a dia pozostałych kary dłu
goletniego więzienia.

Sąd skaza! Iliopulosa, Strela- 
kisa, Famelisa, Zewgosa, Bar- 
bunakisa i Muretidisa na karę 
dożywotniego więzienia, Joani- 
disa i Saradzisa na 20 lat wię
zienia, Charlampidu i Miudena 
na 16 lat więzienia oraz Arfa- 
nidisa na 6 lat więzienia. Dro- 
sopulos zostat uniewinniony.

Zaburzenia w Iranie
(f) MOSKWA (PAP). — 

Agencja TASS donosi z Tehe
ranu: 18 kwietnia prasa irań
ska doniosła, że w Sziraz (pro
wincja Fars), władze lokalne
— gubernator, naczelnik policji 
i dowództwo stacjonowanej w 
Sziraz dywizji — zorganizowa
ły spisek przeciwko centralne
mu rządowi irańskiemu.

Po wielkim wiecu w Sziraz, 
na którym wygłoszono przemó
wienia zarówno popierające 
rząd, jak i przeciwko rządowi 
Mossadeka, władze lokalne 
sprowokowały zamieszki w mie
ście i usiłowały rozszerzyć je 
również na sąsiednie terytoria. 
Spiskowcy zamierzali również
— jak wynika z doniesienia 
dziennika „Nirue Sewwom“ -  
zamordować kilku Amerykanów 
z. miejscowego oddziału admi
nistracji „czwartego punktu 
programu Trumana“ , a następ
nie przedstawić zabójstwo jako

„dzieło elementów lewicowych“ 
i stworzyć pretekst do obcej in 
terwencji.

Prasa donosi, że Amerykanie 
uciekli z gmachu administracji 
amerykańskiej, który zostat 
splądrowany. Zamieszki i strze
lanina w Sziraz trwały również 
następnego dnia. Dwie osoby 
zostały zabite i okoio 70 zosta
ło rannych.

Dzienniki teherańskie dono
szą, że 18 kwietnia w okolicach 
Sziraz skoncentrowano około 
10 tysięcy żołnierzy w celu 
zneutralizowania akcji przeciw
ników rządu narodowego. Rząd 
Mossadeka wysłał do Sziraz sa
molotem nowego gubernatora, 
naczelnika policji i dowódcę 
dywizji. Dziennik „Bachtare 
Emruz“  stwierdza, że w wyniku 
prowokacji ze strony obcych na
jemników, w Sziraz zaszły wy
darzenia, które mogły mieć po
ważne konsekwencje.

Na marg ines ie

Znalazł się amator.1..
Handlowiec ncapolitański 

Francesco Grimaldi jest od 
dłuższego czasu śmiertelnie 
obrażony na Wezuwiusz.

Signor Grimaldi zajmuje się 
bowiem hurtową sprzedażą wi
dokówek i na składzie ma 900 
tysięcy widoczków słynnego 
wulkanu. Niestety, Wezuwiusz 
stracił nabywców. Pocztówki bo
wiem pochodziły z dawnych 
klisz, z „dobrego okresu“, kiedy 
ti Wezuwiusz wybuchał, a w 
każdym razie przybrany był w 
okazały pióropusz dymu. Ale 
od ostatniego wybuchu w 1944 r. 
szanowny wulkan uspokoi! się, 
ustatkował, widokówki signora 
Grimaldi straciły aktualność, a 
on sam spokój i radość życia.

Aż pewnego dnia wpadł na; 
pomysł. Przeglądając gazetę za- j 
uważył w niej fotografię przed
stawiająca wybuch bomby ato
mowej, który wydal się Grimai-1

diemu bliźniaczo podobny do 
wyglądu Wezuwiusza z pocztó
wek — z okresu „prosperity“. 
Potem signor Grimaldi napisai 
list, który kończy! się mniej wię
cej tymi siowami:

„...Byłbym więc Panom iiic- 
wymownie wdzięczny, gdybyście 
zechcieli uprzejmie spełnić mo
ją prośbę, tj.' zbudzić ze snu 
upartego Wezuwiusza, zrzucając 
do jego krateru chociażby jedną 
bombę atomową. W oczekiwaniu 
załatwienia sprawy —

Francesco Grimaldi“.
List adresowany był do Kon

gresu amerykańskiego w Wa
szyngtonie.

Trudno wprost wyobrazić so
bie, ile radości wywołał u adre
satów list — niezbity dokument 
świadczący, że jednak znalazł się 
w Europie zachodniej amator 
bomby atomowej.

(W)
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W całym kraju załogi zakła
dów przemysłowych, węzłów 
kolejowych budów, PGR-ów i 
POM-ów, chłopi w spółdziel
niach produkcyjnych i indywi
dualni podejmują i realizują 
długookresowe zobowiązania i 
zobowiązania dla uczczenia 1 
Maja. Ruch współzawodnictwa 
pracy nabiera coraz szerszego 
rozmachu. Wzmogła się bar 
dzo aktywność mas pracujących, 
zobowiązania skierowane na 
węzłowe dla realizacji planu 
odcinki mobilizują inicjatywę 
robotników, inżynierów, tech
ników, rodzą nowe metody pra 
cy.

W naświetlaniu zobowiązań 
długookresowych, \ mobilizacji 
załóg robotniczych, upowsze
chnianiu przodujących metod 
pracy i kontroli realizacji zobo
wiązań, ważne zadania ma do 
spełnienia prasa partyjna. W 
jakim stopniu spełnia te za
dania wrocławska „Gazeta 
Robotnicza“ ?

W okresie od 1 marca do 15 
kwietnia br. gazeta poświęciła 
zagadnieniom współzawodnic
twa pracy dość dużo miejsca, 
nasilając materiały na ten te
mat zwłaszcza od dnia 27 mar
ca, kiedy to za przykładem 
kopalni „Stalinogród“ i Zakła
dów Starachowickich zaczęły 
podejmować długookresowe zo
bowiązania załogi zakładów 
przemysłowych na Dolnym Ślą
sku.

Dla podawania materiałów 
o współzawodnictwie pracy za
stosowano różnorodne, ciekawe 
formy. Dominują notatki i in
formacje reportażowe na pier
wszej stronie. Obok tego krót
kie reportaże ilustrowane zdję
ciami, a także zdjęcia przodu
jących ludzi przemysłu i wsi. 
Poczynając od 8 kwietnia 
wprowadzono rubrykę „Kon
trolujemy realizację zobowią
zań“ .

Ukazało się kilka artykułów 
omawiających różne problemy 
współzawodnictwa pracy. Tak 
ip. 21 marca artykuł pt.: „O 

współzawodnictwie w kopalni 
„Viktoria“ . Warunek zasadni
czy — masowość“ . Artykuł w 
sposób krytyczny . analizuje 
przebieg współzawodnictwa 
pracy w kopalni, wskazując na 
zaniedbanie w pracy politycz
nej, brak kontroli realizacji zo
bowiązań, na administracyjny 
system kierowania współza 
wodnictwem przez radę zakia 
dową; kładzie nacisk na ko
nieczność umasowienia współ
zawodnictwa pracy w kopal
ni i upowszechnienia metod pra-

cy przodujących górników, na 
konieczność powiązania współ
zawodnictwa z walką o plan.

„Jeśli więc towarzysze z ko
mitetu nie wiążą zadań w wal
ce o wykonanie planów produk
cyjnych z realizacją zobowią
zań przez poszczególne bryga
dy, jeśli traktują te zagadnie
nia osobno, to nic dziwnego, że 
nie zainteresowali się dotych
czas tym, czy wszyscy człon
kowie partii biorą udział we 
współzawodnictwie“ — wska
zuje artykuł.

W artykule „Kiedy współza
wodnictwo nie jest sprawą ty l
ko referenta“ gazeta omawia 
dobre wyniki jakie we współ 
zawodnictwie pracy uzyskały 
ZPB im Batalionów Chłop
skie!) w Dzierżoniowie, dzięki 
pracy masowo - politycznej.

27 marca gazeta zamieszcza 
artykuł wstępny pt: „Idźmy za 
ich przykładem“ . Artykuł oma
wia podstawowe zadania we 
współzawodnictwie długookre
sowym, szkoda tylko że nie zo
stały w nim dostatecznie uwy
puklone problemy szczególnie 
aktualne dla województwa wro
cławskiego.

Ciekawy jest artykuł „Współ
zawodnictwo pomogło jej zro
zumieć...“ ukazujący ną przy
kładzie robotnicy Karoikowskiej 
z Wrocławskich Zakładów Prze
mysłu Odzieżowego potężną ro
lę jaką odgrywa współzawodni
ctwo pracy w podnoszeniu 
świadomości mas pracujących.

Omawiając bezpośrednio 
sprawy współzawodnictwa pra
cy, podając informacje o podej
mowaniu zobowiązań, „Gazeta 
Robotnicza“ nie zaniedbuje i 
innych zagadnień warunkują
cych pomyślną realizację zo
bowiązań, rytmiczne wykony
wanie planu. Cenne jest zwła
szcza piętnowanie i ośmiesza
nie bumelantów, co gazeta ro
bi w sposób, pomysłowy i róż
norodny. Wydaje się, że nie
słusznie jednak ograniczono się 
tu tylko do przemysłu węglo
wego.

W artykule „A teraz — wal
ka o jakość“ wskazuje się, że 
przy realizacji zobowiązań cho
dzi nie tylko o ilość, ale i o ja 
kość, o likwidację brakorób- 
stwa.

Obok tych osiągnięć w na
świetlaniu ruchu współzawod
nictwa pracy, „Gazeta Robotni
cza“ ma jednak w omawianym 
okresie szereg braków.

Materiały dotyczące współza
wodnictwa pracy, zwłaszcza w

pierwszym okresie, do 27 marca 
ukazywały się nieregularnie, 
„zrywami“ . To samo dotyczy 
np. rubryki „Kontrolujemy re
alizację zobowiązań“ Ukazały 
się tu dwie informacje: jedna o 
kopalni Mieszko, druga o Pafa 
wagu, a po tygodniu dopiero o 
koksowni „B iały Kamień“ (17. 
IV).

Za mało zainteresowania 
współzawodnictwem pracy wy
kazuje dział partyjny „Gazety 
Robotniczej“ . W omawianym 
okresie nie ukazała się na ten 
temat ani jedna pozycja tego 
działu.

Niedostatecznie rozwinięto w 
artykułach podstawowe tezy 
wysunięte w zamieszczonym w 
gazecie artykule wstępnym na 
temat zobowiązań, takie jak: 
znaczenie polityczne zobowią
zań, rozwijanie nowych metod 
pracy, ścisłe łączenie współza
wodnictwa pracy z walką o 
plan, pomoc średniego' i wyż
szego dozoru w realizacji zo
bowiązań, rola na tym odcin 
ku organizacji partyjnych itp.

N aj po wa żn iejązy m jednak
brakiem gazety jest to, że nie 
potrafiła ona dotąd pokazać no
wych inicjatyw jakie wyrosły 
na fali zobowiązań długookre
sowych. Szeroko popularyzuje 
„Gazeta Robotnicza“ nóż Ko

mesowa, ukazał się w tym okre
sie artykuł o pracy młodych 
Zandarowców i to jest niewąt
pliwie dobrze. Nie zajęto się 
upowszechnieniem ani jednej 
inicjatywy z tych, które narodzi
ły się w1 tym okresie w woj. wro
cławskim. A inicjatywy takie 
są, wspomina o tym sama „Ga
zeta Robotnicza“  w informa
cjach o podejmowaniu zobo
wiązań. Ze wymienimy tylko 
brygadzistę Jana Ajnasiewicza 
z wydziału W-4 Pafa wagu, 
który postanowił przejść na 
pracę na dwóch maszynach, 
czy brygadę Jana Borowiaka z 
koksowni „V iktoria“ , która zo
bowiązała się poprzez troskliwą 
konserwację i maszyn i ścisłe 
przestrzeganie reżimów tech
nologicznych nie dopuścić do 
końca roku do jakiejkolwiek a- 
warii w obsługiwanym przez 
siebie agregacie.

Wykorzystanie szerokich mo
żliwości popularyzowania no
wych metod pracy, nowych zo
bowiązań, ludzi, którzy je po
dejmują, ludzi „którzy całkowi
cie opanowali technikę swej 
pracy, osiodłali ją i popędzili 
naprzód" (Stalin) jest bardzo 
ważnym i istotnym zadaniem 
prasy w kraju budującym so
cjalizm.

J. T.

Zakończenie konferencji teoretycznej w PWSP
(f) W dniu 19 bm. zakończy 

ta się I Studencka Konferencja 
Teoretyczna słuchaczy Pań
stwowej Wyższej Szkoły Peda
gogicznej w Warszawie, po
święcona wskazaniom pedago

gicznym Bolesława Bieruta. 
Stanowiła ona podsumowanie 
kilkumiesięcznej teoretycznej 
pracy 500 słuchaczy PWSP.

Na zakończenie Konferencji 
młodzież PWSP wystosowała 
list do Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta. W liście 
tym studenci PWSP zapewnili 
wielkiego Nauczyciela naszego 
narodu, że niezłomnie realizo
wać będą w swej przyszłej pra
cy Jego wskazania, '(PAP)

TRYBUNA LUDU

50 kin wiejskich  
w woj. 85Mveeińskim
(f) Z wielkim zadowoleniem 

mieszkańców wsi spółdzielczych 
Cedynia, pow. Chojna i Widu- 
chowo, pow. Gryfino, spotkało 
się otwarcie dwu stałych kin w 
tych gromadach. Kino w Cedy 
ni — 50-te stałe kino wiejskie 
w województwie szczecińskim 
— należy do najładniejszych 
placówek tego typu. Mieści się 
ono w specjalnie orjremontowa 
nej sali świetlicy gromadzkiej 
Posiada obszerną poczekalnię 
salę na 200 miejsc. (PAP)

Poranek literacki 
ku czci

Majakowskiego
(i) Dnia 19 kwietnia w Cen 

tralnym Klubie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
odbył się poranek literacki po 
święcony Włodzimierzowi Ma 
¡akowskiemu.

Prelekcję, obrazującą życie i 
twórczość wielkiego poety-re 
woluejonisty wygłosił Artui 
Sandauer. Utwory Majaków 
skiego recytował art. dram 
Stanisław Żeleński.

Na zakończenie poranku wy 
świetlony był film radziecki pt. 
„Włodzimierz Majakowski“  —- 
poświęcony największemu pic 
wcy Rewolucji Socjalistycznej 

(PAP)

Spod noża

Próby przeszły pomyślnie
a eo dalej?

tokarki w y try -1 prawcze Taboru Kolejowego w inieni wykonywać na wydziale j których
snęły spirale wiórów. Na twa 
rzy i w całej postawie schylo
nego nad warsztatem tokarza 
— napięcie i uwaga. 420 obro
tów na minutę przy 3,2 mm po- Iści — tow. Ignatiew oraz kie

nieodmiennie nóż Ko-
Oteśnicy otrzymały jeszcze z I mechanicznym 40 procent de I lesowa wykazywał swe bez-
końcem'lutego‘ br. Zajęli się tą ¡tali nożem Kolesowa. A co to j sporne zalety — argument ten
nowością przede wszystkim I oznacza, niech powiedzą cyfry, j nie jest przekonywający,
kierownik komórki wynalazczo- j Oto parę wyników prób, | Istotnej zaś przyczyny po-

1'okaz iilitiii hulcja
„Masza ziemia“

(f) Staraniem Ambasady 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
w Centralnym Klubie TPPR od
był się pokaz nowego filmu 
fabularnego produkcji bułgar 

iskiej pt. „N sza ziemia“ .
Na pokaz, przybyli przedsta

wiciele Ministerstwa Spraw Za
granicznych, Komitetu Współ
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
i świata kulturalnego stolicy.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw zaprzy
jaźnionych. (PAP)

suwu — to nie bagatela. Trze
ba dobrze pilnować, żeby nóż 
nie poszedł za daleko.

Lecz za to jakże szybko, jak 
posłusznie ustępuje twarda 
stal! Chropowata, nierówna po
wierzchnia trzonu tłokowego w 
ciągu kilkunastu sekund przy 
biera przepisane wymiary.

Wokół maszyny skupili się 
robotnicy, z zainteresowaniem 
śledząc przebieg obróbki.

Próba skończona. Przygląda: 
jący się wszcze raz sprawdza
ją wymiary, badają gładkość 
powierzchni.

Ze szczególną dokładnością 
czynią to dwaj robotnicy, któ 
rzy przyjechali tutaj, do Ole 
śnickich Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego z po 
dobnego zakładu w Stalinogro 
dzie. Śą to: tokarz R. Kaliga 
i narzędziowiec A. Gigelok 
Przyjechali tu, by zapoznać się 
z nową inicjatywą — ze spo
rządzaniem i stosowaniem no
ża Kolesowa. Nic też dziwne
go, że starannie wypytują o 
różne szczegóły tow. Piekar
czyka, .który przeprowadza! 
próbę...

Robotnicy zaczynają powoli 
rozchodzić się.

Jeden z nich tow. Wróblew
ski mówi z żalem: „popracowa 
loby się takim nożem, tylko — 
skąd go wziąć?“

Te słowa naprowadzają nas 
na ślad dłuższej nieco opo
wieści...

Drogi jest każdy dzień
Dokumentację na wykonanie 

noża wraz z objaśnieniem spo 
sobu jego użycia Zakłady Na-

roWtiik działu mechanicznego 
— Nowak.

Do prób przystąpiono 5 mar
ca i po pierwszych, nieznacz 
nych trudnościach osiągnięto 
pomyślne wyniki. Zaintereso-

przeprowadzonych dnia 8 bm szukać wypada gdzie indziej. 
Toczenie trzonu tłokowego j j esj nią bezduszny stosunek

ze stali, długości 800 mm przy 
353 obrotach na minutę; po
suwie 2 mm oraz grubości 
wióra 2 mm — trwało 63 se
kundy. Przed obróbką przekrój

wał się tym również Centralny trzonu wynosił 71,5 mm; po —
Zarząd Kolejowych Zakładów 
Przemysłowych, którego przed
stawiciele uczestniczyli przy 
kilku próbach dnia 13 marca.

W tydzień później CZ przy
słał do zakładów pismo, w któ 
rym zawiadamia, że w Oleśni
cy odbędą się jednodniowe kur 
sy stachanowskie dla przedsta 
wiciell podległych zarządowi 
przedsiębiorstw.

Kursy te miaty rozpocząć się 
23 marca i trwać do 10 kwiat-, 
nią. Każdy z zainteresowanych 
zakładów miał wyznaczoną 
konkretną datę. Zadaniem Ole
śnicy było zapoznać przyjez
dnych ze stosowaniem noża 
Kolesowa. Analogiczne pisma 
wraz z terminarzem otrzymały 
zainteresowane zakłady.

Tyle Centralny Zarząd.
W oznaczonych terminach 

przedstawiciele przedsiębiorstw 
zaczęli nadjeżdżać. Przeprowa
dzano w ich obecności jedną — 
dwie próby i na drogę dawano 
im wzorcowy nóż Kolesowa.

Łącznie z pokązami dla przy
jezdnych odbyło się do 9 kwiet
nia 18 prób. Ustalono, że nóż 
Kolesowa można w Oleśnicy 
stosować przy toczeniu .trzonów 
tłokowych, trzonów suwako
wych, śrub i sworzni. Można 
go użyć w zasadzie na każdej 
tokarce. Na podstawie dotych
czasowych prób kierownictwo 
uważa, że można z powodze

li7 wa Irr  z qroxnym szkodnikiem

69,3 mm.
Toczenie trzonu suwakowego 

długości 800 mm przy 500 
obrotach na minutę, posuwie 
3,7 mm oraz grubości wióra 
0,25 mm trwało 36 sekund

Krótko mówiąc: średnio czas 
operacji zostaje skrócony prze 
szło dwukrotnie, grubość wióra

dyrekcji do nowatorstwa w pro
dukcji, ograniczenie się do efek
townych co prawda, ale jedy
nie efektownych — jednorazo
wych prób.

Kierownik komórki wynalaz
czości tow. Ignatiew, któremu 
powierzona została sprawa 
wprowadzenia noża Kolesowa 
— zajmuje się tym właściwie 
sam. Dyrekcja nie przyszła mu 
z należytą pomocą, a przede 
wszystkjm nie kontrolowała go, 
nie wymagała szybkiego i sprę
żystego w prowadzania tego no- 

■ ' do produkcji.

tokarek w przybliżeniu o 
35 procent.

Gospodarstwo PGR ¡-.azany (pow. Krakóu •) chcąc uchronić pięknie zapowiadający  się rzepa! 
przed próżnym flodyszkiem, przestąpi ło do spryskiwania pola azotoksem

F o to  A . N o w o s ie ls k

zwiększa się średnio o połowę -a na staje 
To zaś z kolei ozrjacza ze . ,jje wvtypo.

zastosowanie noża Kolesowa . , . . .  - r tu.,
tvlko przy 40 procentach de wano - tokarek. które ™głyb> 

zwiększa przepustowość j zacząc pracę nożem K o le b a  
v * 25— ! me pomyślano o zapewnieniu

j im odpowiednich rodzajów de 
tali do obróbki, co wymaga 
przecież starannego przygoto
wania. Nie zatroszczono się 
również o opracowanie nowych 
przepisów technologicznych dla 
obróbki detali nożem Koleso- 
wa. Gorzej — nie sporządzono 
dotychczas niezbędnej do ob
róbki chociażby na kilku ma
szynach ilości noży.

Dyrekcja zadowalając się tłu 
maczeniem tow. łgnatiewa o 
braku węglików spiekanych, 
które są koniecznym elemen
tem dla wyprodukowania noża 
— nie zadała sobie nawet 
trudu, by sprawdzić to w dziale 
zaopatrzenia.

Tymczasem dział ten od 27 
marca posiada 25 sztuk węgli
ków, a to oznacza, że w prze
ciągu dwu dni można było co 
najmniej na 5-ciu stanowiskach 
rozpocząć obróbkę nożem Ko 
lesowa. Oczywiście, że to nir 
wystarcza, że trzeba dobić sR 
w Centralnym Zarządzie przy 
słania większej ilości węgli 
ków. Potrzebna jest jednak w 
tym celu chęć i energia...

Sprawa warta jest wysiłku

Rzadko które usprawnienie 
daje tak bezpośrednie, namacal
ne rezultaty. Rzadko które prze
mawia tak bezpośrednimi argu 
mentami, jak łatwość i m ini
malne koszty zastosowania, jak 
natychmiastowe wyniki.

Większość robotników, tech
ników i inżynierów prędko do 
strzegła te zalety. Dlatego to 
każdą próbę uważnie śledzi 
kilkanaście par oczu, dlatego 
od razu w pierwszych dniach 
prób wielu tokarzy — jak tow. 
tow. Klimowicz, Gołębiecki, 
Depta, Słowicki, Wojciechow
ski, czy Korzonek — zgłosiło 
chęć pracy nożem Kolesowa 
Oni wiedzą: zastosowanie noża 
znaczy — zwiększenie produk
cji,, lepsze wykorzystanie ma
szyn, wzrost wydajności i za 
robków. Oni wiedzą — każdy 
dzień zwłoki, to zaprzepaszczę 
ne możliwości wyprodukowania 
dodatkowych detali.

Zdawałoby się — nic prost- 
szego, jak umożliwić tym lu 
dzKun podjęcie inicjatywy, oto
czyć ich opieką, stworzyć odpo
wiednie warunki pracy. Niech 
pracują nożem Kolesowa, niech 
wykaże on swe zalety w toku 
codziennej walki o plan, niecił 
ci tokarze swymi wynikami, 
wzrostem wykonywania i prze
kraczania norm przekonają na 
wet najhardziej nieufnych i 
konserwatywnych.

Tak w każdym razie powi 
nien postąpić każdy kierownik, 
któremu naprawdę leży na ser
cu troska o postęp techniczny

Dreptanie w miejscu

Tu jednak praktyka kierów 
nictwa , Zakiadów Oleśnickich 
zaczyna rozchodzić się z tą 
nieskomplikowaną teorią.

Nóż Kolesowa dotychczas me 
został zastosowany w produk
cji.

Kierownictwo próbuje tłuma
czyć to chęcią „dobrego wy
próbowania nowej metody“ .

Po 18 dniach prób i poka 
zów, przeprowadzanych od lu
tego do kwietnia, pokazów, na

Energiczniej i z sercem!
Podobną bierność wykazał 

także komitet zakładowy. Za 
miast przeprowadzenia szero 
kiej kampanii propagandowej 
poprzez agitatorów, grupy par 
tyjne i związkowe, komitet za
dowolił się tłumaczeniem c 
tych nieistniejących trudno 
śęiach. Członkowie komitetu ni. 
byli nawet obecni przy pró 
bach.

Dyrekcja i komitet zakłado 
wry powinny zdać sobie spra 
wę, że zabierając się ospale i 
bez serca do nowej, cennej in i
cjatywy — chcąc nie chcąc 
podtrzymują konserwatyzm w 
dziedzinie techniki, hamowanie 
postępu technicznego i wzro
stu produkcji.

Zakłady w Oleśnicy a wraz 
z nimi i inne zakłady napraw
cze taboru kolejowego — ma
ją wszelkie warunki do zasto
sowania w skali masowej noża 
Kolesowa. Trzeba te warunki 
w pełni wykorzystać.

ROMAN KARPIŃSKI

J Ę Z Y K I E M  C Y F R
Trzy publikacje ekonomiczne 

ONZ, ostatnio wydane*) — 
„Raport“  o światowej sytuacji 
ekonomicznej w 1951—52, oraz 
„Przeglądy“ sytuacji w Europie 
i w Azji wraz z Dalekim Wscho
dem — należą do serii, którą 
można by zatytułować „Praw
da mimo woli“ . Stwierdźmy od 
razu: bardzo „mimo woli“  Auto
rzy tych, publikacji — burżua- 
zy¡ni ekonomiści, metodologia, 
którą się posługują ~  miesza- 
ninka najróżnorodniejszych „te 
orii“  kapitalistycznej pseudo- 
ekonomii, wreszcie wiele szero
ko wykorzystywanych fałszowa
nych statystyk państw imperia
listycznych (zwłaszcza w dzie 
dżinie podziału dochodu naro 
dowego i stosunków między 
metropoliami a koloniami) >— 
wszystko to powoduje, że wy
mienione publikacje są bardzo 
dalekie od odzwierciedlenia ca
łej prawdy i tylko prawdy. A 
już z reguły (z jednym istotnym 
wyjątkiem) niewiele mają 
wspólnego z di y jaśnieniem
przyczyn stanu rzeczy, który o- 
pisują. Mimo tych zastrzeżeń 
ostatnie ekonomiczne publikacje 
ONZ zasługują jednak na uwa
gę: samo zestawienie cyfr ilu
strujących rzeczywistość gospo
darczą r. 1952 mówi za siebie

Zmiany
w  produkcji przemysłowej 

w  1952 w porównaniu 
z 1951 w procentach

Szwecja
Norwegia
Holandia
Wiochy
USA

1,9
0
0
0
o

Kanada + 2.8
Francja + 4,4
Niemcy zach. + 6,7

ZSRR + 11
NRD ' + 17
Bułgaria |- j - 18
Czechosłowacja 4- 19
Polska + 20
Rumunia + 23
Węgry 4“ 24
Chiny + 26

Belgia
Dania
Jugosławia 
W. Brytania

4,4
3,9
3.8
2.9

*) „W o r ld  E conom ic  R epo rt, 1951— 
52". -  S e k re ta r ia t G e n e ta ln y  ONZ 
ew Y o rk  1953.
,,E co n om ic  S u rvey  o f E uropę  s in - 
* the  W a r“ . — E u rop e jska  K o m i-  
a G ospodarcza O N Z ; N ew  Y o rk  — 
enewa 1953.
..E conom ic  S u rve y  o f Asia  and t.he 
s r East 1952“ . — K o m is ja  Gospo- 
ii-cza O N Z d la  A z ji  i  D a lek iego  
'schodu, B a n g k o k  1953.

W roku 1952 nastąpiło za 
hamowanie zbrojeniowej „ko 
niunktury“  w krajach bloku at 
lantyckiego,• tym żnamienniej 
sze, że wydatki wojskowe w 
tych krajach nieprzerwanie ro
sły. „Wydatki 'rządów“ , pod 
którą to skromną nazwą kryją 
się przede wszystkim budżety 
wojskowe, wzrosły tam w 1952 
w porównaniu z .1951 o 19,1 
proc.

Ucierpiała przede wszystkim 
wytwórczość pokojowa. Typowy 
przemysł konsumcyjny — włó
kiennictwo od 111 kwartału 1951 
do III kwartału 1952 zmniej
szył produkcję w Wielkiej Bry 
tan ii o 25,7 proc.., w innych 
krajach Europy Zachodniej o 
7,1 proc.

Cechą charakterystyczną jed- 
$ak dla roku 1952 w przemyśle 
rozwiniętych krajów kapitali
stycznych î y ło, jak notuje 
„Przegląd“ europejski, że „ten 
dencja recesji, którą dawało się 
już przedtem wyczuć w przemy
słach. knnsumcyjnych Europy 
Zachodniej, przerzut ula się na 
inne gałęzie".

Kryzys w przemysłach kon- 
sumcyjnych wywołał zmniej
szenie zapotrzebowania tych ga
łęzi produkcji na dobra in 
westycyjne i narzędzia produk

cji i w końcu 1952 oznaki kry
zysu wystąpiły w kluczowych 
przemysłach: maszynowym, sta 
li i węgla. „Przegląd“ europej
ski notuje: „W trzecim kwarta
le 1952 produkcja przemysłu 
maszynowego była w większoś
ci krajów Europy Zachodniej 
niższa niż przed rokiem... (w 
Wielkiej Brytanii o 5,9 proc.)
( pomimo rosnących dostaw sta
li, październik i listopad przy 
niosły wzrósł mniejszy niż nor
malny sezonowy". Tempo przy
rostu produkcji węgla i stali w 
krajach Europy Zachodniej 
znacznie spadio, portfel zamó
wień skurczył się. W USA na
stąpi! zaś spadek produkcji obu 
heli kluczowych artykułów (w 
IV kw. uh, r. w porównaniu z 
IV kw. J951 produkcja stali by
ła w USA o 7 proc. niższa, w 
styczniu br. wydobycie węgla 
bitumicznego wynosiło 79 proc 
a antracytu 65 proc. wydobycia 
ze stycznia 1952).

Rezultatem kryzysu i zara
zem czynnikiem wzmagającym 
go byt spadek inwestycji. W 
grupie 12 najbardziej uprze

mysłowionych krajów kapitali- 
| stycznych inwestycje prywatne 
(na które przypada zresztą 

i znaczna część inwestycji w 
przemyśle zbrojeniowym) spad- 

! ły w 1952 w porównaniu z 
j 1951 o 10.2 procenta. Bezrobo- 
j cie pełne wzrosło o 2 procent, 
besrobocie częściowe — główna,

| jak podkreślą „Przegląd“  euro- 
I pejski. forma wzrostu bezrobo
cia — osiągnęło „znaczne roz- 

! miary".
Wymaga specjalnego podkre 

ślenia fakt, że pomimo wyraź
nie zaznaczającego się kryzy
su zbytu i załamania rynku su
rowcowego, rosnące wydatki 
zbrojeniowe w połączeniu z 
trwającym wzrostem cen żyw
ności — artykułu nadal defi
cytowego — podtrzymywały in

flację . Podnosił się wskaźnik 
kosztów utrzymania: dla

¡wspomnianej grupy 12 krajów
0 4,7 procenta w ciągu roku.

Kryzys
handlu zagranicznego

Kurczenie się wewnętrznych 
rynków zbytu znalazło w 1952 
roku swe odzwierciedlenie v. 
zaostrzonej walce konkurencyj 
nej na rynkach eksportowych i 
we wzroście barier ceino-impor 
towych. Wynikiem tej walki by- 
to skurczenie ogólnego poziomu 
wymiany rynku kapitalistyczne 
go, spadek poziomu życia w 
krajach sztucznie ograniczają 
cych import, przede wszystkim 
w krajach gospodarczo zacofa 
nych dalszy spadek produkcji 
w krajach eksportujących, za 
łamanie struktury cen rynku 
kapitalistycznego na niekorzyść 
słabszych krajów. „Raport“ no
tuje: „Wolumen tak importu jak
1 eksportu Europy Zachodniej 
był w ciągu pierwszych 9 mie
sięcy 1952 r o 4 do 5 procent 
niższy niż w ciągu tegoż okre
su 1951... Eksport USA spadł,

i jeśli wyłączymy dostawy snrzę- 
I tu wojskowego, o 2 do 3 
procent". Spadek, co ważniej
sze. nie był jednostajny i z koń 
ceni roku uległ przyśpieszeniu 
w l i i  kw. 1952 r. wolumen eks 
portu Europy Zachodniej byt <r 
14, a USA o 10 procent niższy 
niż przed rokiem.

Wraz z przyśpieszeniem spad 
ku eksportu z Europy Zachod
niej wystąpiło w końcu uh. r. 
ponowne pogorszenie się jej de
ficytu płatniczego, który zmniej
szył się byt nieco w I połowie 
1952

O ile uprzemysłowione kra
je zachodnio-europejskie, i rów
nież USA, odczuły poważnie 
kurczenie się obrotów na świa
towym rynku kapitalistycznym 
— o tyle kraje kolonialne i za
leżne (pojęcie pokrywające się

mniej więcej z definicją „Rapor
tu“ „krajów produkujących su
rowce“ ) znalazły się w sytua
cji wręcz tragicznej.

„Kraje produkujące surowce 
doświadczyły od I I  połowy 1951 
całego szeregu trudności wyni 
kujących z faktu, że ich zarob
ki eksportowe spadły w tyra sa 
mym czasie, gdy rósł impc/rl po 

i wzrastających cenach... łjo- 
\piero w drugim kwartale 1952 
nastąpiło zahamowanie wzrostu 
importu a w trzecim poważna 
redukcja.. W ciągu 12 mie
sięcy od lipca 1951 wartość im
portu wzrosła o 24 procent w 
porównaniu z 1950/1, z cze
go połowa przypada na wzrost 
cen... Wartość eksportu spad 
ła o 3 procent a wolumen o 6

Rosnące wydatki importowi 
w: obliczu spadających dochn 
dów z eksportu spowodowali< 
zwrot w ogólnym bilansie han 
(Iłowym krajów produkujących 
surowce: zamiast nadwyżki 2,9 
mild. doi w 195011 powstał 
deficyt 4,8 mild. doi. w 1951/2" 
Dodajmy że i tu „kierunek w 
doi" jest wyraźny. Jeśliby np 
wziąć pod uwagę i poi. 1952 i 
porównać z i pot. 1951 — spa 
dek eksportu pod względem 
wartości wyniesie !3,2 procen 
ta. wolumenu zaś 5 procent.

Daremnie szukać by w oma 
winnych publikacjach istotne: 
analizy przyczyn opisanego sta
nu rzeczy. Czyż można spodzie
wać się takiej analizy w „Ra
porcie“ , w którym nie ma ani 
jednej liczby, dotyczącej poję 
cia „zysk“ , pojęcia określające 
go motor kapitalistycznej go
spodarki? N i

Istnieje jednak, jak wspom
niano na 'wstępie, jeden wyją
tek, jedna dziedzina, w którei 
autorzy wydawnictw ekonomicz
nych ONZ próbują pogłębić 
nieco swą analizę. Tą dziedziną 
jest właśnie handel zagranicz
ny, konkretnie: stosunki między 
USA a krajami Europy Zachód- 
niej w ujęciu „Przeglądu" Eu
ropejskiej Komisji Gospodar

czej ONZ. Jest to o tyle zrozu 
miale, że autorami „Przeglą 
du“  są zachodnio-europejscy 
burżuazyjni statystycy i ekono 
miści, bardzo mato wrażliwi na 
prawa klasy robotniczej, nie 
mający nic do zarzucenia wy
zyskowi kolonii — .ale za to ży 
wotnie zainteresowani w utrzy 
maniu przez burżuazję zachód 
nio-europejską - jej pozycji wo
bec USA.

Fakt, że w „Przeglądzie- 
znajdujemy ostre antyamery- 
kańskie filip iki i wskazówki, 
świadczy dpdatkowo o tym, że 
zaostrzenie przeciwieństw impe
rialistycznych osiągnęło bardzo 
poważne rozmiary. Stwierdza
jąc, że trudności kapitalistycz
nych krajów Europy na rynku 
międzynarodowym są skutkiem 

I wzbogacenia się USA na woj- 
| nie oraz „załamania światowe- 
: go systemu płatności" — i w 
wyniku odpadnięcia krajów obo- 

j zu socjalizmu i w wyniku prze- 
jważającej roli USA na rynku 
j kapitalistycznym — autorzy 
„Przeglądu“  podkreślają ze 
szczególną silą pogłębienie się 
sprzeczności interesów między 
USA i krajami Europy Zachod- 

| niej. ..Problem, w.obliczu które 
\ go stanęła Europa Zachodnia w 
okresie powojennym, to nie ty ł- 

\ ko kwestia osiągnięcia dużego 
\ wzrostu wolumenti eksportu. Ze 
i względu na zastarzały deficyt 
! wobec strefy dolara i niepowo
dzenie wysiłków... mających 
na celu zmniejszenie zależności 
od importu ze źródeł dolaro
wych ■— ekspansja eksportowa 
musiała być skoncentrowana 
głównie na strejie dolara i tych 
krajach, gdzie dolary można by
ło zarobić... Wzrost zarob- 

\ ków dolarowych Europy Za- 
j chód niej nastąpić mógł tylko 
! poprzez wypieranie produktów 
amerykańskich bądź na samym 

\ rynku USA, budź w krajach 
\ trzecich, bądź też w samej Eu- 
\ ropie. Otóż utrzymywanie się 
głębokiego i podstawowego bra- 

1 ku równowagi mimp znacznej

ekspansji eksportu Europy jest 
przede wszystkim wynikiem fak
tu, że ekspansja la miała cha
rakter uzupełniający raczej niż 
zastępujący w stosunku do stru
mienia towarów amerykań
skich". Czyż trzeba jaśniejsze
go stwierdzenia, że na dzisiej
szym zwężonym i zwężającym 
się rynku kapitalistycznym nie 
ma dość miejsca, by wszyscy 
główni partnerzy mogli utrzy
mać się na nogach!

Szczególną uwagę, zgodnie 
ze swoją tezą, poświęcili auto
rzy „Przeglądu“ amerykańskiej 
polityce celnej i importowej, 
by dojść do wniosku, że nie ma 
żadnych realnych szans na 
wzrost wywozu zachodnio-eu
ropejskiego do-USA. Dewizą 
Stanów Zjednoczonych, specja
listów od „wolności handlu“ na 
eksport, pozostaje bowiem ko
mentarz władz Celnych USA z 
1925- „Uy intencjach Kongresu 
leży zredukowanie, o ile nie w 
ogóle zakaz, wszelkiej konku
rencji z producentami amery
kańskimi'’.

Zrozumiale jest samo przez 
się, że autorzy „Przeglądu“  nie 
mogli pominąć zagadnienia sto- 

j mnków handlowych Europy Za
chodniej ze światowym rynkiem 
socjalistycznym. Rozmiary o- 
brotów handlowych Europy Za- 

Jchodniej z ZSRR i krajami de- 
j mokracji ludowej w Europie 
spadły w porównaniu z 1938 
o 2/3. Dla Europy Zachodniej 

I oznacza to konieczność dodat- 
| kowego wydatkowania na za- 
j kup odpowiedniej ilości towa
rów w innych rejonach, głównie 

j strefie dolarowej, 2.3 miliarda 
j doi. rocznie, licząc w cenach 
¡stałych 7. 1948 oraz utratę ryn- 
! ku eksportowego, który przed 
¡wojną pobierał od niej towarów 
za ok. 700 miln. dolarów (z 
1948) więcej niż obecnie, ale 

j dziś byłby w stanie, wobec swe- 
| go wspaniałego rozwoju, kupić 
| wielokrotnie więcej.

Autorzy „Przeglądu" poza 
I wzmianką o „politycznych przy

czynach" powojennego zrywa
nia międzyeuropejskich więzów 
handlowych nie poruszają pro
blemu, kto za to ponosi winę. 
Nie precyzując również swych 
zaleceń stwierdzają oni nie 
mniej całkiem wyraźnie, zgod
nie z wymową przytoczonych 
przez siebie licznych zestawień, 
że „skutki tego handlowego zer
wania w połączeniu z trudnoś
ciami napotkanymi w innych 
kierunkach wymiany, były w 
Europie Zachodniej bardzo po
ważne".

&
Omawiane publikacje zawie

rają również specjalne rozdzia
ły poświęcone krajom obozu so
cjalizmu, głównie ZSRR. Mimo 
całkowitego zapoznawania przy
czyn tak odmiennego, niż w 
krajach kapitalistycznych, roz
woju ekonomiki obozu socjaliz
mu — znajdują w tych rozdzia- 

| lach wyraz, w suchych cyfrach, 
sukcesy wolnych narodów w bu
downictwie komunizmu i socja
lizmu Warto z okazji tych 
stwierdzeń przypomnieć, że 
w 1947 r., radując się ze znisz
czeń wojennych w ZSRR, ame
rykański ekonomista Ernest 
Roups pisał w gazecie „Inqu i
rer“ o „oczywistej dla każdego 

i niemożności szybkiego postępu 
| w Związku Radzieckim".

Dziś przyjaciele p. Roupsa 
piszą w „Raporcie“  o światowej 
sytuacji ekonomicznej, że w kra
jach obozu socjalistycznego 
„produkcja przemysłowa od 
1951 do 1952 wzrosła o prze
ciętnie 15 procent. Ekspansji 
produkcji towarzyszył poważny 
wzrost kapitału stałego i  wpro- 

I wadzenie udoskonalonych me
tod produkcji, co... dało istotny 

j wzrost wydajności pracy..."
A na tzw. Zachodzie?
Na Zachodzie, dziś „na po- 

1 czątku 1953 panuje stagnacja 
produkcji i kurczenie się wy
miany..."

Nadciąga kryzvs.
K. WOLICKI
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Reprezentacja Polski na VI Wyścig 
Pokoju wyjechała do Bratysławy
W  niedzielę 19 bm. w godzi

nach wieczornych wyjechała z 
W arszawy do B ra tys ław y repre
zentacja kolarska Polski na V I 
Wyścig Pokoju „T rybun y  Lu
du “ , „Neues Deutschland“  i  „Ru_ 
de Pravo“ .

W  skład reprezentacji wcho
dzą: Hadasik, K lab ińsk i, K ró 
lak, U lik . W ójcik, W ilczewski 
oraz rezerwowi L iszkiew icz i 
W ięckowski.

Z kolarzami w yjecha li: k iero
w n ik  ekipy Wandor, zastępca 
k ie row n ika  Dudziak, trener M i
chalak, d r Szymczyk oraz masa
żysta Sporny.

Przed wvjazdem do Czecho
s łow acji reprezentanci Polski na 
V I Mięć'z;'narodowy Wyścig Po
ko ju  otrzym ali od Zarządu Głó
wnego Związku Młodzieży Pol
skiej lis t następującej treści:

„D rodzy Koledzy!
Zarząd G łów ny Związku M ło

dzieży Polskiej w  im ien iu  ZMP-

owców i całej młodzieży nasze- 
I go k ra ju  przesyła Wam serdecz- 
' ne pozdrowienia i  życzy osiąg- | 
nięcia ja k  najlepszych w yn ików  j 

! na trasie w ielkiego Wyścigu Po- i 
: ko ju  — potężnej m anifestacji i 
i solidarności narodów w walce j
0 zachowanie pokoju na świe-

| cie. 1
Cała młodzież polska z uwagą j

1 ogromnym zainteresowaniem | 
; śledzić będzie Waszą walkę o
nowe sukcesy sportowe dla na- j 

; szej Ojczyzny. Jesteśmy głębo- [ 
: ko przekonani, że zrobicie j 
; wszystko, by uzyśkać czołowe 
i miejsce w  wyścigu.

Godnie reprezentujcie naszą j 
ukochaną Ojczyznę. Niech Wasz '■ 
udział w  V I Międzynarodowym | 
Wyścigu Pokoju Praga — Ber- 

! lin  •— Warszawa przyczyni się 
do dalszego umocnienia brater- i 
stwa i  prjęyjaźni młodzieży i i 
sportowców wszystkich kra jów  
w  walce o zachowanie pokoju“ , j

Ostatnie eliminacje
BUDAPESZT (tel. w ł.). W u- 

b ieg ły poniedziałek dwunastu 
ko la rzy  węgierskie j kad ry  naro
dowej wyruszyło do czterodnio
w e j e lim inac ji przed Wyścigiem 
P oko ju „T ryb u n y  Lu du “ , „Neues 
Deutschland“ i  „Rude Pravo“ .

Na pierwszym  odcinku na j
lepszym okazał się zawodnik 
Szabo. k tó ry  z Budapesztu do 
Szombathely ,(228 km ) przeje
chał z przeciętną szybkością 
38 km/godz. D rug im  b y ł Kiss-

kolarzy węgierskich
Dala, 3) Sipo«. 4) Ripp, 5) Sere. 
6) Mayer.

D rugi odcinek w ygra ł Szabo i 
przed Kiss-Dala i  Siposem. Na 
trzecim  najlepszym b y ł B artu - 
sek (160 km), a na ostatnim  j 

i (113 km ) również Bartusek przed 
Sere i  Siposem.

Po ostatn iej e lim in ac ji usta- i 
łono reprezentację W ęgier na 
V I W yścig Pokoju. Weszli do 
n ie j następujący kolarze: B ar- ' 
tusek, Mayer, Sipos, Szabo, Sere 
i  K iss-Daia. (z)

Przed ustaleniem reprezentacji Rumunii
BUKAR ESZT (tel. w ł.) K oła- i kolarzy. Wśród nich znajdowali j 

rze rum uńscy odbyli ostatnią, i się Georgescu i  T. Chicomban. 
dwuetapową elim inację przed I I  etap przyniósł zwycięstwo T. 
V I Wyścigiem Pokoju. W sobo- Chicombanowi — 4:22:39. K ilka  
tę 18 bm. trasa wyścigu przebie- ! sekund za n im  przybyło 15 ko- 
gała z Bukaresztu do m iasta ! łarzy, wśród których by li m. in. ! 
S ta lin (166 km), a w  niedzielę z Georgescu, M axim  i Constanti- 
m iasta S talin z powrotem do ; nescu.
Bukaresztu. S tartowało ogółem Po dwu etapach najlepszy i 
90 kolarzy. I  etap w yg ra ł Con- : czas ma Constantinescu przed T. 
stantinescu 4:56:08. Razem z Chicombanem, Georgescu, Dat- 
n im  przybyła na metę grupa 8 ! ku i  Sandru. (w)

W «liszewski zwycięża w wyścigu kolarskim  
o mistrzostwo W arszawy

Unia wygrywa 3:2  z Budowlanymi 
utwierdzając się na czele tabeli I  ligi

CWKS — Gwardia (Warszawa) 4 :0
CHORZÓW. Pojedynek m i

strza Polski U n ii Chorzów z lo
kalnym  rywalem , Budow lanym i 
(Chorzów) w yw o ła ł o lbrzym ie 
zainteresowanie. Ponad 40 tys. 
w idzów zgromadziło się na sta
dionie U n ii, gdzie by li oni 
świadkam i ciekawego i dobrego 
spotkania, zakończonego zwy
cięstwem U n ii 3 :2  (1 :0 ). W 
pierwszej połowie zwycięzcy 
m ie li dużą przewagę, ale nie 
wykorzysta li w ie lu  dogodnych 
sytuacji. Jedyna w  tym  okresie 
bram ka padła w  39 m in. ze 
strzału B ra jte ra , Budow lani nie 
wykorzysta li wkrótce po rozpo
częciu meczu rzutu karnego. Po 
przerw ie w  55 min. gry padły 
trzy bram ki. Pierwszą uzyskał 
ponownie B ra jte r, a w  chw ilę 
później dw ie bram ki dla Budo
w lanych s trze lili M uskała i Ja
nuszek. Od te j c h w ili in ic ja tyw ę 
prze ję li Budow lani, którzy m ie
l i  w ie lokro tn ie  okazję do zdo
bycia bram ki. Bardzie j skutecz
na była jednak Unia, która na 
5 m inu t przed końcem meczu 
zdobyła trzecią bramkę. Auto
rem je j był znowu B ra jte r.

W zespole zwycięzców najlep
szymi zawodnikam i by li B ra j
ter i C ieślik. S łabiej zagrała o- 
brona i pomoc, a zwłaszcza 
B arty la  i Suszczyk. W Budo
w lanych w yró żn ili się Janduda, 
bram karz Ha jduk, Karm ański i 
Gąjdzik.

WARSZAWA. Spotkanie sto
łecznych drużyn CWKS i  G w ar
d ii zakończyło się zdecydowa
nym  zwycięstwem wojskow ych 
4:0 (2:0). B ram k i zdobyli: Szym
borski — 3 i  Gogolewski —  1.

Drużyna CWKS zademonstro
wała szybki i  dobrze przygoto
wany technicznie zespół. N a js il
niejszą form acją wojskowych 
by ły  lin ie  defensywne, a szcze
gólnie pomoc. W  szybkim  ataku

CWKS na wyróżnienie zasłużył 
bram kostrzelny Szymborski.

G ward ia by ła  zespołem zdecy
dowanie słabszym. Zawiodła 
przede wszystkim  obrona oraz 
niepewnie broniący Stefaniszyn. 
A tak  G w ard ii w ykazał słabe 
wyszkolenie techniczne i  raz ił 
niecelnością strzałów. G ra była 
ciekawa jedyn ie w  pierwszej 
połowie meczu. Po przerw ie obie 
drużyny nie w y trzym a ły  spot
kania kondycyjnie .

&
KRAKÓW. G wardia (Kraków) 

pokonała poznańskiego K o le ja 
rza 1:0 (0:0), zdobywając zwy
cięską bram kę ze strzału Koś
cielnego.

Drużyna G w ard ii przeżywa 
w  dalszym ciągu spadek form y. 
Dotyczy to  zwłaszcza l in i i  a ta
ku i pomocy. W meczu z K o le ja 
rzem au toram i zwycięstwa b y li 
w  głównej mierze środkowy o- 
brońca Szczurek i  F lanek, k tó 
rzy skutecznie ro zb ija li a tak i 
drużyny poznańskiej. Obok nich 
w yró żn ili się również M ordarsk i 
i  Jurewicz. W  drużynie poznań
skiej najlepszym i b y li Anioła, 

i Tarka i  Sobkowiak.
Jedyna bram ka padła z w i- 

! ny obrony Kolejarza. B łąd o- 
i brońców w yko rzysta ł Kościelny 
l i  s trze lił obok wybiegającego 
! bram karza Paszkowskiego.

BYTOM. Bytom skie Ogniwo 
| odniosło zasłużone zwycięstwo 
1 nad Ogniwem (Kraków) 2 :0 
i (2 : 0). Szczególnie dużą przewa- 
| gę m ia ł zespół w icem istrza Pol- 
1 ski w  pierwszej połowie meczu, 
i w  k tó re j padły obie bram ki.
Pierwszą zdobył w  13 m in. 

i Kempny, drugą — w  39 m in. 
} Narloch z rzutu karnego. W  ze- 
; spole gości zupełnie zaw iódł 
i atak. Najlepszym w  drużynie 
| k rakow skie j był bram karz Hym - 
| czak. W  Ogniw ie bytom skim  na 
j  podkreślenie zasługuje dobra

i form a Więcka. Narlocha i Ci- 
| chonia.

&
OPOLE. Budow lan i (Opole) u- 

! zyskali pierwszy punkt w  roz- 
1 gryw kach m istrzow skich rem i
sując z G órn ik iem  (Radlin) 1:4, 

i (1:1). B udow lan i m ie li przewa
gę w  pierwszej połowie spotka
nia, jednak napastnicy wykaza- 

1 l i  b. słabą dyspozycję strzałową. 
Jedyną bram kę dla gospodarzy 
zdobył w  29 m in. K lik . D la Gór
n ików  bram kę strze lił w 33 m in. 
Bożek. Najlepszym graczem na 
boisku by ł bram karz Budow la- 

; nych Paszkiewicz, k tó ry  uchro- 
! n i ł  swoją drużynę od porażki.

❖
G DAŃSK. Mecz między B u- 

j dow lanym i (Gdańsk) i ÓWKS 
| (K raków) zakończył się w yn i- 
| k iem  rem isowym  2:2 (0:2). Przed 
i przerwą OWKS, grający z w ia- 
! trem  m ia ł znaczną przewagę,
I zdobywając w  tym  okresie dwie 
I b ram ki: w  28 m in. przez Pie- 
I chaczka oraz w  39 m in. przez 
| Uznańsklego.

Po przerw ie Budow lani roz
poczęli energiczne ataki, stwa

rzając w iele groźnych sytuacji ! 
pod bram ką gości. OWKS ogra- j 
niczał się do gry na utrzym anie : 
w yn iku , jednak gospodarze zdo- I 
ła li strzeli«?dwie bram ki. P ierw - j 
szą zdobył w  52 m in. Kokot, a j 
drugą na 5 m inu t przed końcem j 
meczu -— Gronowski. W druży
nie OWKS w yróżn ili się ob- j 
rońcy D urn iok i Kaszuba oraz ! 
Kroczek w  ataku. W zespole i 
Budowlanych dobrze zagrali i 
K o ryn t na obronie oraz zdobyw- j 
cy bramek Kokot i Gronowski. |

Tabela I L ig i po 5 niedzieli, 
| spotkań m istrzowskich przed- 
| stawia się następująco: .

1. Unia (Chorzów) 10:0 11:4
2. Gwardia (Kraków) 8:2 11:7
3. OWKS (Kraków) 7:3 11:9

| 4. Budowlani (Ch.) 6:4 8:7
! 5. CWKS 5:5 12:9
; 6. Ogniwo (Bytom) 5:5 4:3

7. Ogniwo (Kraków) 5:5 6:7
8. Kolejarz (Poznań) 4:6 6:6
9. Budowlani (Gdańsk) 3:7 4:6

| 10.Górnik (Radlin) 3:7 6:10
i 11. Gwardia(Warszawa) 3:7 3:8
1 12. Budowlani (Opole) 1:9 5:11

I I  liga piłkarska
W  n ie d z ie ln y c h  ro z g ry w k a c h  p i ł 

k a rs k ic h  o m is trzo s tw o  I I  l ig i  n ie 
spodz iankę  s p ra w iły  d ru ż y n y  w a r 
szaw skie  S p ó jn ia  i  L o tn ik .  O sta tn ia  
w  ta b e li S p ó jn ia  poko n a ła  d rug ie go  
w  ta b e li G ó rn ik a  (B y to m ) 2:1, a 
L o tn ik ,  k tó r y  z a jm o w a ł p rzed o s ta t- 

i n ie  m ie jsce  w  ta b e li w y g ra ł z K o - 
j le ja rz e m  (Leszno) 2:0. N iespodz ian- 
! ką  je s t ró w n ie ż  z w yc ię s tw o  S ta li 
; (Sosnow iec) nad  W łó k n ia rz e m  i  (Łódź) 1:0. T rze c ia  d ru żyn a  w a r -  
| szawska K o le ja rz  pokona ła  w  L u 

b lin ie  m ie jsco w ą  G w a rd ię  3:1, 
u trz y m u ją c  się na czele ta b e li. Na 
d ru g ie  m ie jsce  w ysun ę ła  się Stal 
(Sosnow iec), k tó ra  aw ansowała aż 
o 5 m ie js c  w  ta b e li.

W y n ik i  sp o tka ń  b y ły  n a s tę p u ją 
ce: O W KS (Bydgoszcz) — G w a rd ia  
(Bydgoszcz) 0:1 (0:0), S p ó jn ia  (W a r
szawa) — G ó rn ik  (B y to m ) 2:1 (0:1), 
G ó rn ik  (W a łb rz y c h ) — O g n iw o

[(T a rn ó w )  4:1 (1:1), L o tn ik  (W arsza
w a) — K o le ja rz  (Leszno) 2:0 (1:0),

! G w a rd ia  (L u b lin )  — K o le ja rz  (W a r- 
[ szawa) 1:3 (0:3), W łó k n ia rz  (K ra -
! k ó w ) — G w a rd ia  (K ie lc e ) 0:2 (0:0),
! S ta l (S osnow iec) — W łó k n ia rz  

(Łódź) 1:0 (1:0).

T A B E L A  I I  L IG I

1. K o le ja rz  (W arszawa) 8:2 12:4
2. S ta l (Sosnow iec) 7:3 6:4
3. G w a rd ia  (Bydgoszcz). 7:3 11:8
4. G ó rn ik  (B y to m ) 6:4 8:5
5. W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) 6:4 9:6
0. G ó rn ik  (W a łb rzych ) 6:4 11:8
7. W łó k n ia rz  (Łódź) 5:5 5:4
8. K o le ja rz  (Leszno) 5:5 9:8
9. O gn iw o  (T a rn ó w ) 5:5 6:9

10. G w a rd ia  (K ie lce ) 4:5 4:5
11. L o tn ik  (W arszawa) 3:7 6:10
12. G w a rd ia  (L u b lin ) 3:7 4:7
13. S p ó jn ia  (W arszawa) 3:7 5:10
14. O W K S  (Bydgoszcz) 2 : 6 1:8

M e ld u n k i k o m ite tó w  e tapow ych  
o p rzeb iegu  p rzyg o to w a ń  do V I W yśc igu  P oko ju

W  .-¿if? S Z A W A . W  rozeg ranych  w  
n ie d z ie lę  szosow ych m is trzo s tw ach  
k o la rs k ic h  W a rsza w y w  w yśc ig u  
na  100 k m  z w y c ię ż y ł W a lisze w sk i 
(C W K S ) — 2:56:49 przed K u la w i
k ie m  (C W KS) — 2:57:46. C hw ienda - 
ezem (G ó rn ik )  — 2:57:47 i  Cuchem  
(C W K S ) — 2:57:53.

W  w y ś c ig u  na 50 k m  p ie rw sze  
m ie jsce  z a ją ł W ładyga  (C W KS) 
1:28:02 p rzed  ko le g a m i k lu b o w y m i 
C ieś lak iem  i  P a p ro c k im . Na dys
tans ie  25 k m  z w y c ię ż y ł B e n e d yń sk i 
(C W K S ) 50:07,0.

Próby ustanawiania motocyklowych rekordów 
Polski

"M otocyk low a  i  sam ochodow a p ró - ' k o b ie t w  k l. do 125 ccm  u s ta n o w iła  
ba u s ta n a w ia n ia  re k o rd ó w  P o ls k i i J. B achow ska  (G ó rn ik  Sosnow iec) 
k o n k u rs  szybkości, k tó ry  o d b y ł się ; na W F M , a w  k l .  do  250 ccm 
w  n ie d z ie lę  19 bm . na 21 k ito m e - m aszyn p rzys to so w a n ych  K rz y s z to f 
trz e  szosy W arszaw a — G dańsk, ; B ru n  (Ogn. W arszaw a) na m o lo -  
n ie  p rz y n ió s ł ja k  p rzypuszczano  re - c y k lu  Gad.
w e la c ji .  Dość s iln y  w ia t r  w  czasie ; W v n ik l  te c h n iczn e : S am ochody; 
c a łe j p ró b y  u tru d n ia ł jazdę  szcze- T Ł o z iń s k i (L P Z  W arszaw a) Ta- 
g ó ln ie  K rz y s z to fo w i B ru n o w i, s ta r-  t ra  1970 ccm  _  130 km /godz. — 
tu ją c e m u  na o p ro f ilo w a n y m  m o to - j sre t , rn y  m e da l. M o to c y k le : k l .  do 
c y k lu  G ad 250 ccm . Z m o to c y k li-  125 cc;n  _  j  B achow ska  (G ó rn ik  
stów  n a jw ię k s z ą  szybkość os iągną ł -sosnow iec) W F M  — 84.1 km /godz. 
W ł. M a rk o w s k i (B ud . W arszawa) na _  s re b rn y  m e d a l: k l .  do 250 ccm  
T r tu m p h  G. P. 500 ccm  — 172,3 _  K  B ru n  (o g n iw o  W arszaw a) Gad 
km /godz ., a z k ie ro w c ó w  sam ocho- _  124,5 km /godz . — z ło ty  m e da l; 
d o w y c h  J. Ł o z iń s k i (L P Z -W a r-  ;-] 250 ccm  m a szyny  zagran iczne  — 
szawa) na T a trze  — 130 km /godz. Z j r B o ra w s k i (B ud . W arszaw a) N SU 
11 za w o d n ik ó w  s ta rtu ją c y c h  za kw a - — 330,3 km /godz . — z ło ty  m eda l, 
l if ik o w a ło  się  do n ag ród  m e da lo - L  W ło d a rc z y k  (B ud . W arszaw a) 
w y c h  6. | N SU  — 129,5 km /godz . — z ło ty  m e-

W e d łu g  . re g u la m in u  uzna jącego  i d a l: k l.  do 500 ccm  m a szyn y  za- 
n ow e  re k o rd y  k ra jo w e  u s ta n aw ia - g ran iczne  W ł. M a rk o w s k i (B ud. 
n e  ty lk o  na m aszynach  p ro d u k c ji  W arszawa) T r iu m p h  G. P. — 172,3 
p o ls k ie j n o w y  re k o rd  P o ls k i d!a 1 km /godz. — z lo ty  m eda l. (T)

Mistrzostwa Polski w zapasach
W R O C ŁA W . We W ro c ła w iu  za kon - \ ko w e j T o b o ła  (S ta lin o g ró d ), w  le k -  

czone zo s ta ły  in d y w id u a ln e  m i-  k ie j D ą b ro w s k i (W arszaw a), w  p ó ł- 
s trz o s tw a  P o ls k i w  zapasach na ro k  j ś re d n ie j S za je w sk i (Szczecin), ś red- 
1953. n ie j M a je w s k i (G dańsk), p ó łc ię ż k ie j

N ie sp o dz ia nką  p ó łf in a łó w  b y ła  K a sp e rczyk  (S ta lin o g ró d ), w  cięż- 
d w u k ro tn a  porażka  M ą k i (Poznań) , k le j L e itg e b e r (Poznań), 
w  w adze  c ię ż k ie j,  k tó r y  zosta ł w y -  W p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j z w y c ię - 
e lim in o w a n y  z tu rn ie ju .  T y tu ły -  m i-  ; ż y ł Poznań — 67 p k t. p rzed  S ta lin o - 
s trz ó w  P o ls k i z d o b y li:  w  wadze m u - g rodem  — 60 p k t..  W arszaw ą 57 p k t. 
sze j D z ie w io r (S ta lin o g ró d ), w  p ió r -  i W ro c ła w ie m  26 p k t.

Koszykarze Łodzi zdobyli puchar miast
Ł O D Ż . 19 bm . za k o ń c z y ł sie w  ' 

Ł od z i tu rn ie j  k o s z y k ó w k i m ęsk ie j 
o p u c h a r m ias t. P u ch a r zdoby ła  re 
p reze n ta c ja  Ł od z i w y g ry w a ją c  
w s z y s tk ie  mecze fin a ło w e . K o szyka 
rze  Ł o d z i z a s łu ży li na sukces, b y li  
zespołem  n a jle p ie j w yszko lo n ym  
te c h n ic z n ie  i  dobrze  w y trz y m a li j 
tu r n ie j  k o n d y c y jn ie . D ru g ie  m ie j
sce z a ją ł K ra k ó w  — 2 zw yc ię s tw a , 
trz e c ie  — Poznań — l  zw yc ., czw a r* i 
te  L u b lin .

W  o s ta tn im  d n iu  tu r n ie ju  Łódź 
w y g ra ła  z L u b lin e m  62:47 (26:28).
K oszyka rze  L u b lin a  s ta w ia li zac ię 
ty  o pó r je d y n ie  w  p ie rw sze j części 
zaw odów . Po p rz e rw ie  Łódź uzys
ka ła  przew agę, w y g ry w a ją c  zdecy
dow an ie .

W w a lce  o d ru g ie  m ie jsce  K ra 
k ó w  w y g ra ł z P oznan iem  58:55 
(26:23). K ra k ó w  ro z s trz y g n ą ł spot
kan ie  na sw o ją  k o rz y ś ć *w  o s ta tn ich  
m in u ta c h  g ry .

Kpprezciitarja Ruilapmlu zwycięża 
w turnieju koszykówki w Sofii

S O F IA . W  n ie d z ie lę  19 bm . za
ko ńczo n y  zosta ł w  S o fii tu rn ie j ko - ■ 
szykó w  k i m ężczyzn o nagrodę 
S o fii.

P ie rw sze  m ie jsce  zd o b y li koszy
ka rze  Budapesztu  — 4 p k t. przed 
S o fią  I — 3 p k t.. P ragą —_ 3 p k t., 
B u ka re sz tem  — 2 p k t.. Sofią  I I  —
2 p k t. i W arszawą — 1 p k t.

W osta tn ich  spo tka n ia ch  re p re - j 
ze n ta c ja  W arszaw y pon ios ła  po

ra ż k i. P o lacy  p rz e g ra li z B uda 
pesztem 51:63 (29:34), a z B u k a 
resztem  46:51 (18:19).

W pozosta łych  spo tka n ia ch  u z y 
skano następu jące  w y n ik i :  S o fia  I I  
— S ofia  I 49:47 (16:28). P raga — 
B uka resz t 62:51 (27:25), B u ka re sz t — 
Sofia  I I  43:36 (18:16). B udapeszt — 
S ofia  I I  67:47 (40:14), S o fia  I  — P ra 
ga 64:54 (37:26).

Wrocław
W  W K K T  w e W ro c ła w iu  o db y ła  

I się narada k o m ite tu  e tapow ego  I 
W yśc igu  P o k o ju  na k tó re j om ó- 

j w io n o  d o tych czaso w y  p rzeb ieg  
| p rzyg o to w a ń  do te j im p re z y  na te - 
| re n ie  W ro c ła w ia .

W  d n iu  10 m a ja , w  p rzed d z ień  za- 
\ kończen ia  p ie rw szego  na te re n ie  

P o ls k i e tapu Z go rze lec  — W roc ław , 
i ro ze g ra n y  zostan ie  na i t  ad ton ie

o lim p ijs k im  we W ro c ła w iu  m ię d zy - 
! p a ń s tw o w y  m ecz p iłk a rs k i C zecho

s łow ac ja  — P o lska . 11 m a ja  przed  
zakończen iem  e ta p u  odbędą się na 
s ta d io n ie  o lim p ijs k im  p ropagando 
w e zaw ody le k k o a tle ty c z n e  o raz 
m ecz h o ke ja  na tra w ie .

N a te re n ie  D o lnego  Ś ląska k o la 
rze p rze ja d ą  p rzez następu jące  

| w iększe  m ie jsco w o śc i: Zgorze lec, 
L u b a ń , L w ó w e k , Z ło to ry ja ,  L e g n i-  

i ca, P ro cho w ice  i  Ś roda Ś ląska. 11 ; 
m a ja  w ieczo rem  w e W ro c ła w iu  o d - j 

| będzie  się w spó lna  k o la c ja , w  cza- ; 
| sie k tó re j w ręczone  będą n a g ro d y  I

i  u p o m in k i u fu n d o w a n e  przez spo
łeczeńs tw o  D o lnego  Ś ląska. 12 m a
ja  na R y n k u  n astąp i o godz. 11.15 
h o n o ro w y  s ta r t do następnego e ta 
pu. S ta rte re m  będzie  je d e n  z p rz o 
d o w n ik ó w  p ra c y  z fa b r y k i  P a fa - 
w ag.

Stalinogród
P race  k o m ite tu  o rg a n iza cy jn e g o  

w  S ta lin o g ro d z ie  z n a jd u ją  się ju ż  
w  k o ń c o w y m  s ta d iu m . Poszczególne 
k o m is je  o p ra c o w u ją  szczegóły po
w ita n ia  i  p rz y ję c ia  u cze s tn ikó w  
W yśc ig u  P o k o ju . M ias to  będzie bo 
gato  ude ko ro w a n e .

K o la rz e  z m ie rz a ją c y  z W ro c ła w ia  
przez S ta lin o g ró d  do C horzow a 
p rze ja d ą  na te re n ie  w o j. s ta lin o - 
g ro d zk ie g o  przez nas tę pu jące  w ię k 
sze m ie jsco w o śc i: G liw ic e , Zabrze, 
N o w y  B y to m , Ś w ię to c h ło w ic e , C ho
rzó w  B a to ry , S ta lin o g ró d , do C ho
rzo w a  na s tad ion  U n ii.  P rzed  za
kończen iem  e tapu  na s ta d io n ie  od 
będą się m asowe pop isy  g im n a s ty 
czne w  w y k o n a n iu  400-osobowego

zespo łu  ZS S ta l o raz  m ię d z y o k rę - 
g o w y  m ecz p iłk a rs k i  K ra k ó w  — 
Ś ląsk.

W e w s z y s tk ic h  w ię kszych  m ia 
stach  na tra s ie  w y ś c ig u  w  w o je 
w ó d z tw ie  s ta lin o g ro d z k im  pow sta 
ły  lo k a ln e  k o m ite ty  o rg a n iza cy jn e .

Łódź
Ł ó d z k i k o m ite t  e ta p o w y  W yścigu  

P o k o ju  k o ń c z y  ju ż  p race  p rz y g o 
tow aw cze.

K o la rz e  p rz y ja d ą  ze S ta lin ó g ro d u  
do Ł od z i 13 m a ja  o ko ło  godz. 17. 
Z a w o d n ic y  w ja d ą  do Ł o d z i szosą 
z P io trk o w a .

P rzed  zakończen iem  e tapu na s ta 
d io n ie  W łó k n ia rz a  odbędzie  się m ecz 
p iłk a rs k i.  W  p rz e rw ie  tego sp o tka 
n ia  rozegrane  zostaną f in a ły  szta
fe t 7X100 m k o b ie t i. 7X200 m m ęż
czyzn o nagrodę  p rzech o d n ią  re 
d a k c ji ,,G łosu R obo tn iczego “ .

E lim in a c je  do ty c h  b iegów  roze
grane  zostaną ju ż  w  n a jb liższą  n ie 
d z ie lę  19 bm .

Po zakończen iu  e tapu  odbędzie 
się w  M D K  rozdan ie  nagród.

Warszawa
W a rsza w sk i K o m ite t E ta p o w y  V I  

W yśc igu  P o k o ju  p rzep row adza  os ta 
tn ie  p race  p rzygo tow a w cze . M eta  12 
e tapu , będąca zarazem  zakończe
n ie m  w y śc ig u , zn a jd o w a ć  się bę
dzie  na S ta d ion ie  W o jska  P o ls k ie 
go.

P rz y ja z d  k o la rz y  na  s tad ion  spo
d z ie w a n y  je s t o k . godz. 16.30. O 
godz. 14.00 rozpoczn ie  się na sta
d io n ie  W P  s p o tka n ie  p iłk a rs k ie  m ię 
d zy  jed n ą  z I- l ig o w y c h  d ru ż y n  p o l
s k ic h  a czo ło w ym  zespołem  N RD .

W  p rz e rw ie  tego m eczu odbędą 
się sz ta fe ty  le k k o a tle ty c z n e  z udz ia 
łem  n a jle p szych  śre dn io dys tan so w - 
ców  P o lsk i.

Już  od godz. 14 p ub liczność z n a j
du ją ca  się na s ta d io n ie  in fo rm o w a 
na będzie  przez m e g a fo n y  o p rze 
b ie g u  w yśc ig u .

Przed bokserskimi mistrzostwami Europy w Warszawie
19 bm . w  bazie  szko le n ia  s p o rto - |

! w ego G K K F  w  C e tn ie w ie  o d b y ło  się | 
¡u roczys te  o tw a rc ie  obozu k a d ry  b o k - | 

s e rsk ie j p rz y g o to w u ją c e j się do m i-  
i s trz o s tw  E u ro p y .

W im ie n iu  w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  j 
i w ic e m is trz  o l im p ijs k i  A n tk ie w ic z  j 
I z ło ż y ł p od z ię kow a n ie  w ła d zo m  sp o r- j 
! to w y m  za t ro s k liw ą  o p ie kę  i  dosko- | 

na łe  w a ru n k i,  ja k ie  s tw o rzo n o  b o k - | 
serom  p rz y g o to w u ją c y m  się do tu r -  1 
n ie ju  o < m is trz o s tw o  E u ro p y  o raz  [

| z a p e w n ił, że z a w o d n ic y  dołożą w sze l- i 
| k ic h  s ta ra ń , a b y  na  m is trzo s tw a ch  I 
; god n ie  re p re ze n to w a ć  b a rw y  P o ls k i 
: L u d o iy e j.

W d n iu  o tw a rc ia  obozu w  C e tn ie - 
i w ie  s ta w il i  s ię : K u k ie r .  M u ra w s k i, l 
j K a sp e rcza k , S te fa n iu k , N ie d ź w ie c k i, j 
! A n tk ie w ic z , S ocze w iń sk i, W a lczak , j 

K u d ła c ik ,  P iń s k i, C h y c h ła , Le iss, , 
K ra w c z y k , P ió rk o w s k i, W o jc ie c h ó w , j 

| sk i. G rze la k , W ę g rz y n ia k , W y la n - 
| gow sk i. O cze ku je  się  jeszcze p rz y -  
j b y c ia : R ozp ie rsk ie g o , K ru ż y , D rogo- 
| sza. M ocka, C za jęck iego , P ie trz y -  
I ko w sk ie g o , B ie la  i P ie tro n ia . K ie - 
; ró w n ik ie m  obozu je s t L is o w s k i, a i 

k ie ro w n ik ie m  w yszko le n ia  Sztam , ; 
k tó r y  ma do pom ocy  trze ch  tre n e - \ 
ró w : C end row sk iego , B ianga  i Go- j 

I raczn ia ka .
*

M is trzo s tw a  b okse rsk ie  ZSRR ro - '
! k u  1953 w z b u d z iły  o lb rz y m ie  za in te - 
I resow an ie . M is trz o s tw a  b y ły  os ta t- | 
! n ią  p róbą  bokse ró w  ra d z ie ck ich  j 

p rzed  s ta rte m  , w  m is trzo s tw ach  ,| 
i E u rop y . P rzeprow adzono  je  po raz 
| p ie rw szy  w  dw u  e tapach . W a lk i w  | 

p ię c iu  p ie rw szych  w agach o d b y ły  i 
się w  Iw a n o w ie , a w  w agach w y ż - j 

| szych w  M o skw ie . W prow adzono  [ 
jeszcze je d n ą  in n o w a c ję . W a lk i ro z - J

g ry w a n o  przez c z te ry  ru n d y  co 
z w ię kszy ło  w  znacznym  s to p n iu  w y 
m og i k o n d y c y jn e .

W je d n y m  i d ru g im  w y p a d k u  in n o 
w ac ja  okaza ła  się s łuszna, to też  n a 
leża ło by  się ró w n ie ż  i u nas za
s ta n o w ić , czy w  p rzysz łośc i n ie  roz
d z ie lić  m is trz o s tw  b okse rsk ich  na 
d w ie  ra ty , co za po b ieg łob y  „ ta 
s iem com “  na w z ó r ty c h , z ja k im i 
s p o tk a liś m y  się w  ro k u  bież. w  Po
zn an iu . P rze pro w a dze n ie  w a lk  m i
s trz o w s k ic h  w  d w u  ró żn ych  m ia s 
tach  n ie  ty lk o  u s p ra w n iło b y  o rg a 
n iza c ję  a le  m ia ło b y  też w ie lk ie  
znaczen ie  p ropagandow e.

T u rn ie j  b o kse rsk i w  M o skw ie  o b 
s e rw o w a ło  w ie le  ty s ię c y  w id zó w , 
a ponad m ilio n  m o skw icza n  og lą 
da ło  p rzeb ieg  w a lk  p rz y  apara tach  
te le w iz y jn y c h .

W w a lk a c h  o in d y w id u a ln e  m i
s trzo s tw o  b okse rsk ie  ZSRR uczest
n ic z y ło  243 b okse ró w  re p re z e n tu ją 
cych  19 o rg a n iz a c ji s p o rto w ych  z 
13 re p u b lik  ra d z ie ck ich . W  sk ład  te j 
g ru p y  w c h o d z iło  210 za w o d n ik ó w  
p ie rw sze j k la sy , 30 m is trz ó w  i  3 
zas łużonych  m is trz ó w  sp o rtu .

Na rin g a ch  M o s k w y  i Iw a no w a , 
p rzep ro w ad zo no  w  sum ie  235 w a lk  
z k tó ry c h  8 za koń czy ło  się n o k a u 
ta m i. Sześciu m ło d y c h  bokse rów  
zd ob y ło  w  ram ach  m is trz o s tw  za
szczytne  m ian o  m is trz ó w  sp o rtu .

W a ru n k i tu rn ie ju  n ie  b y ły  ła tw e . 
K ilk u d n io w e  s ta r ty  w y m a g a ją  od 
z a w o d n ik ó w  n ie  ty lk o  o d p o w ie d 
n ie j k o n d y c ji ,  a le  i  u m ie ję tn e g o  
roz łożen ia  s ił. N ie  je s t to  p rosta  
sz tuka  to też  n ic  dz iw nego , że do f i 
na łu  doszło 16 m is trz ó w  sp o rtu . Na 
uw agę zas ługu je  fa k t,  że w  ta k  
tru d n y m  tu rn ie ju  do k o ń c ó w k i do
szło też w ie lu  m ło d y c h  bokserów .

W  p ie rw sze j części m is trz o s tw  w  i 
Iw a n o w ie  c iężką  drogę  z w yc ię sko  j 
p o k o n a li m łod z i za w o d n ic y : B ie - ! 
ły c h  (B ia ło ru ś , re p re ze n ta n t A rm ii)  j 
N. S m irn o w  (A ze rbe jd żan , „D y n a 
m o “ ), G. R oszkow  (K azachstan , | 
„D y n a m o “ ) i W. M ira s z je w  (B ia ło - I 
ru ś , „ T r u d “ ). W  tu rn ie ju  m o s k ie w - j 
s k im  w ysoką  k lasę  i  w ie lk ie  m o- j 
ra ln e  z a le ty  w y k a z a li uczestn iczą - j 
cy  po raz  p ie rw s z y  w  m is trzo s tw a ch  i 
ZSRR — F. Ł o m id ze  (G ru z ja , „R e - j 
z e rw y  P ra c y “ ), zesz ło roczny zw y - 

| cięzca w  m is trzo s tw a ch  ju n io ró w  j 
! oraz W. Ł o g in o w  (M oskw a , „ A r 

m ia “ ).

Ł o g in o w  za s łu g u ję  na spec ja lną  i 
| uwagę. Z u po re m  i w y trw a ło ś c ią  
i z m ie rz a ł on do f in a łu .  W  p ó łf in a le  

p o ko n a ł m is trza  L e n in g ra d u  W. 
S k o tn ik o w a  i  w  f in a le  s p o tk a ł się 
z zesz ło rocznym  m is trz e m  i  zdo
b yw cą  srebrnego  m eda lu  o l im p i j 
sk iego , zas łużonym  m is trze m  spor
tu  S. S zczerbakow em . W a lka  b y ła  * 
zażarta  i S zczerbakow  d op ie ro  w  4 i 
ru n d z ie  u z y s k a ł przew agę. L o g i-  ! 
n ow  o trz y m a ł t y tu ł  m is trza  sp o rtu , j 
L ic z y  on 22 la ta . Boksem  z a jm u je  | 
się od czterech la t. W  ty m  czasie ; 
s to czy ł 72 w a lk i ,  z k tó ry c h  62 w y -  j 
g ra ł.

P rz e c iw n ik ie m  w  f in a le  zasłużo- j 
• nego m is trz a  s p o rtu  G re jn e ra  b y ł ; 

m ło d y  Łom idze , k tó ry  w  p ó łf in a le  j 
w y e lim in o w a ł m is trz a  E s to n ii Ł . j 
Kessa. N ie  m ó g ł on w p ra w d z ie  d o - !  

i trz y m a ć  k ro k u  doskona łem u  te ch - j 
| n ik o w i G re jn e ro w i je d n a k  za swo- j 
| ją  postaw ę o trz y m a ł t y t u ł  m is trza  
[ sp o rtu  i  je s t w  te j c h w il i  w ie lk ą  
I n adz ie ją  ra dz ie ck ie g o  boksu. Ł o m i- 
' dze l ic z y  la t 19. B oks u p ra w ia  od

trze ch  la t ,  w  ub. ro k u  zd ob y ł m i
s trz o s tw o  ju n io ró w . Z 91 w a ik  w y 
g ra ł 79.

*
K o ńcząc swe p rz y g o to w a n ia  do

p ię śc ia rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y , 
b okse rzy  F ra n c ji  -i F in la n d ii roze
g ra li  sp o tka n ie  m ięd zyp a ńs tw o w e  
w  M o n ta rg is , zakończone z w y c ię 
s tw em  F in la n d ii 12 : 8.

M ecz s ta ł na d o b ry m  poziom ie. 
O b ie  d ru ż y n y  b y ły  dob rze  p rzyg o 
tow ane . N a jle p szym  z a w o d n ik ie m  
b y ł m is trz  o lim p ijs k i  w  wadze k o 
g u c ie j H a m a la in e n , k tó r y  pokona ł 
m is trz a  F ra n c ji  M a r t in a . O bu tych  
p ię śc ia rzy  zo baczym y w  czasie m i
s trz o s tw  E u ro p y  w  W arszaw ie .

W y n ik i (na p ie rw s z y m  m ie jscu  re 
p re ze n ta n c i F in la n d ii) :  w  m uszej 
L im m o n e n  w y p u n k to w a ł G ue re rda , 
w  k o g u c ie j H am S la inen  z w y c ię ż y ł 
M a rt in a , w  p ió rk o w e j L o m a n  uzna 
n y  zosta ł za zw yc ięzcę  w  w a lce  z 
B a rr ie re , w  le k k ie j N in i ir v u o r i  
p rz e g ra ł na p k t. z R e ta il, w  le k k o - 
p ó łś re d n le j B ostroem  z w y c ię ż y ł 
F e rre ra , w  p ó łś re d ń ie j M a lm ik o s k i 
p rz e g ra ł z L o m b a rd e t, w  le k k o ś re - 
d n ie j K o n tu la  p o ko n a n y  zosta ł 
p rz e i C andau, w  ś re d n ie j M a ^k o - 
nen p rze g ra ł z P in ia rs k im , p ó ł
c ię ż k ie j P e ra to lo  z w y c ię ż y ł Cha- 
p ron  i w  c ię ż k ie j K o s k i zm us ił do 
poddan ia  się w  I I I  r. S ilvę .

S zw ecja  zg ło s iła  na m is trzo s tw a  
E u ro p y  w  boks ie  ty lk o  trze ch  p ię 
śc ia rzy , a N o rw e g ia  dw óch.

S zw ecję  re p re ze n to w a ć  będą: 
A h lin  w  wadze le k k ie j,  D an ie lsson 
w  wadze le k k o ś re d n ie j i  S jo e lin  w 
w adze ś re d n ie j.

W  S T O L I C Y

Nadal opóźniają się prace 
przy organizowaniu kolonii letnich

Przygotowania do kolonii le t-1 jest bardzo przydział placówek 
nich nie przebiegają jeszcze J poszczególnym organizatorom 
dość sprawnie. Dotychczas nie 1 kolonii letnich. Nowy termin 
jest jeszcze ustalone, które j wytypowania obiektów kolonij- 
dzieci wyjadą na kolonie zor- | nych przez władze terenowe 
ganizowane przez zakład pra- ] ustalony został na 25 kwietnia, 
cy, w którym pracują rodzice, i Województwa do których wy- 
a które ze szkołą. I jadą dzieci z Warszawy, a więc

Większość zakładów pra- j poznańskie, szczecińskie, lubel- 
cy przeprowadziła już kwa- j skie, białostockie, zielonogór- 
lifikację dzieci wyjeżdżają-j skie i olsztyńskie powinny do-, 
cych na kolonie. Rodzice otrzy- , łożyć starań, żeby termin ten 
mali karty kwalifikacyjne dziec- ! został dotrzymany, 
ka. Rodzice zwlekają jednak ,z j . Od szybkiego nadesłania 
wypełnieniem tych kart i zło- j  kart placówek, zależy opraco- 
żeniem ich w szkole, opóźnia- j wanie planu przejazdów dzie
jąc przygotowania i badania | ci dla DOKP. Plan ten nie 
lekarskie, które w bieżącym ro-i.może oczywiście być zrobiony 
ku przeprowadzać będą tylko j niedokładnie i bez znajomości' 
lekarze szkolni. miejsca wypoczynku dzieci.

Zakłady pracy i rodzice w ! Szkoły i zakłady pracy na- 
dobrze pojętym interesie wta-1 tychmiast po otrzymaniu karty 
snym powinni dążyć do tego,; placówki, powinny na miejscu 
aby wszystkie prace związane i sprawdzić czy przydzielony im 

;  wypoczynkiem letnim dzieci j obiekt nadaje się na kolonie i 
przeprowadzane były sprawnie! jakie trzeba w nim będzie prze- 
i terminowo. j prowadzić prące remontowe i

W bieżącym roku opóźniony* adaptacyjne. (kw)

PGR-y dostarczą stolicy 
dwa razy więcej warzyw niż w ub.r.

W trosce o lepsze zaopatrze
nie w warzywa ludności miej
skiej a w szczególności miesz
kańców Warszawy, PGR Okrę
gu Warszawskiego zwiększyły 
w roku bieżącym produkcję 
warzyw o 100 proc. w stosun
ku do roku ubiegłego. Najwięk
sze nasilenie produkcji warzyw 
występuje w zespołach pod
warszawskich m. in. w Wilano
wie, Putce, Zaborowie, Głosko- 

I wie i Jabłonnie.
W roku bieżącym PGR wy

produkują i dostarczą na rynek 
około 20.500 ton warzyw grun
towych i 137 ton nowalijek. W 
chwili obecnej PGR dostarczyły 
już na rynek stołeczny około 30 
ton nowalijek, jak rabarbar, sa- 

I łatę, rzodkiewkę, szczypiorek,

botwinę itp. wyprodukowanych 
przeważnie w szklarniach ze
społu Jabłonna i Wilanów. Nie 
bawem ukażą się również pie
czarki cieplarniane.

W okresie późniejszym tj. w 
czerwcu dostarczonych będzie z 
cieplarni PGR-owskich około 72 

¡ton pomidorów. Aby móc po- 
| dwoić produkcję warzyw prze- 
j prowadzono szereg poważnych 
inwestycji. Zabudowano w go
spodarstwie Mysiadło (zespół 
Wilanów) szklarnię obejmującą 
5000 m kw. pod szkłem, oraz 
buduje się tej samej wielkości 
drugą szklarnię w Wieliszewie 
(^espół Jabłonna). Ponadto po
większono o 100 proc. ilość o- 
ki.en inspektowych.

Zmiana trasy autobusu „112“
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  A u to b u 

sowe w  m . s t. W arszaw ie  pod a je  do 
w iadom ość*, że począw szy od dn ia  
20 k w ie tn ia  1953 r . (p on ie dz ia łe k ! 
a u to bu sy  l i n i i  I i2  — ze w zg lędu  na 
budow ę  p rze w o d u  k a n a liz a c y jn o -  
w odociągow ego na  u l.  O dyńca  —

ku rsow a ć  będą na o d c in k u  od A l. 
N ie p o d le g ło śc i do  u l.  W o ło sk ie j w  
o b y d w u  k ie ru n k a c h  przez u l.  R ac ła 
w ic k ą  za m ia s t ja k  do tychczas w  je d 
n y m  k ie ru n k u  p rzez u l.  R a c ła w ic k ą , 
a w  o d w ro tn y m  zaś p rzez u l.  
O dyńca.

T E A T R Y
Ateneum  — S praw a ro d z in n a  — g. 

19. Ludow y — R adcy  pana ra d c y  — 
g. 19. N arodow y — Las — g. 19. F i l
harm onia — K o n c e rt s y m fo n ic z n y
— g. 19 (T e a tr  N o w y  — u l. P u ła w 
ska). Powszechny — R uchom e p ia 
s k i — g. 19. Syrena — Z zega rk ie m  
w  rę k u  — g. 19.15. Współczesny — 
Ic h  czw oro  — g. 19. N ow ej W arsza
w y — T o r  p rzeszkód  — g. 19.15. 
S atyryków  — M in is te rs tw o  S a ty ry  
~  g. 19.30.

K I N A
Moskwa — C esarsk i p ie ką  rz I  ser.

— g. 14, 16, 18, 20. P allad ium  — Ce
sa rsk i p ie k a rz  I I  ser. dod. K o le ja r 
sk ie  s łow o  — g. 14, 16, 18, 20. Praha  
~  J u tro  będz ie  się w szędzie  ta ń 
czyć  — g. 13.45 16, 18.15, 20.30. Śląsk
— D it ta  — g. 14, 16, 18. 20. A tlantic  

| — P ra g n ie n ie  — g. 14, 16, 18. 20. Po- 
; lonia — K o n k u rs  im . W ie n ia w s k ie - 
j go. C za ro d z ie jsk ie  o ko  — g. 15. 18.30 
I o raz Gęsi B a b y  Jag i — g. 16.30, 20. 
i Stolica — N oc n ie sp o dz ia ne k  dod
; P rze g l. k u lt .  5/52 — g. 14, 16, 18, 20. 

W—-Z — C ud w  M e d io la n ie  — g. 14, 
j IR, 18. 20. 1 M a j — A k to rk a  dod. L ii-  
1 dowe zespo ły  sp o rto w e  — g. 14, 

16, 18, 20. Ochota — C zarc i Ż le b  — 
j 14. 16, 18. 20. S y re na  — K u r ty n a  
! w  górę  dod. W  p ra co w n ia ch  p o l

sk ich  a s tro n om ó w  g. 16, 18. 20. 
Tęcza — M it r ia  K o k o r  dod. C zy w ie 
cie, że 6/52 — g. 16, 18, 20. Lo tn ik  — 
Zakazane  p io se n k i — g. 17. 19.
O lsz tyn  (W ło ch y ) — P an i D e ry  — 
g. 17, 19.

PO RANKI
S yrena  — N ik t  n ic  n ie  w ie  — 

g. 14.
U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y  ; 

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo- 
j wego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 

•Jagiellońska 26, te l. 904-81.

R A D I O
W T O R E K  21 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  —- na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00. 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 W szechnica  R adiowa, 
— k u rs  I I ,  6.40 M u z y k a  poranna. 
6.50 G im n a s ty k a . 7.20 M u z y k a  p o ra n 
na, 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
A n d . d la  k l. s ta rszych  szkó ł podst. 
8.20 M u z y k a  poranna, 8.55 A u d . dla

k l .  TX, 9.30 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
9.50 P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I  1 
I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 31.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j
ską n u tę “  g ra  Zesp. In s tr .  A . D a n i
szewskiego, 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
K o n c e r t O rk . R ózg i. W ro c ła w s k ie j 
PR  p .d . T . S e redyńsk iegó , 13.40 U - 
tw o ry  na f le t  i  k la rn e t w  w y k . M . 
W oźn iaka , 13.55 P rz e rw a , 15.30 A ud- 
d la  d z iec i. 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a w  w y k . Zesp. In s tru m , p.d. J. 
W asiaka . 16.45 A u d . l ite ra c k a . 17.05 
P ogadanka  d la  ro d z ic ó w . 17.20 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e  — Z . S tó j ow ak iego
— g ra  Z . L is ic k i ,  17.35 A n P u n ia n  
„K a n ta ta  o O jc z y ź n ie “ , 18.00 M ik r o 
fo n e m  po k ra ju .  18.15. Z  c y k lu :  ..N a j
z n a k o m its i a r ty ś c i“  w y k o n a w c y  
ZSRR. 18.40 R ezn icze k : D onna  D ia 
na — u w e r tu r a , (o rk . s y m f) ,  18.45 
A u d . d la  w s i. 19.00 K o n c e r t w to rk o 
w y , 20.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 
20.36 P o ls k ie  i ra d z ie c k ie  s ty liz o w a 
ne m e lo d ie  lu d o w e , 20.45 „W ie ś  N ie -  
tu l is k o “  s łuch . E d m unda  N iz iu rs k ie -  
go, 22.15 P ieśn i A le k s a n d ra  W ie l-  
h o rsk i ego śp iew a T . D ą b ro w s k i.
22.30 R adziecka m u z y k a  k a m e ra ln a  
(D. S zos takow icz : k w a r te t  sm yczko 
w y  w y k .  K w a r te t  P .R .).

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m.r
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00. W ia do 

m ości 5.05. 6,30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a 

s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  
pora n n a , 7.20 M u z y k a  pora n n a , 8.00 
M u z y k a  b a le to w a . 8.20 M u z y k a , 8.55 
P rze rw a . 14.05 In fo rm a c je . 14.10 A u d . 
d la  k l .  IV , 14.30 A n d . d la  k l .  VIT, 
15.00 P io t r  C z a jk o w s k i — I  część z 
S e renady na o rk . sm yczko w ą , 15.10 
A ud . l ite ra c k a , 15.30 A u d . d la  d z ie 
c i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  — k u ra  
I ,  16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 17.25 
..Ze s p o r tu “ , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i “ , 18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
18.25 S trauss — In te rm e z z o  z o p t. 
„T y s ią c  i  je d n a  n o c “ , 18.30 „N a s io n a  
leśne“  - -  pog. d r  St. T y s z k ie w ic z a , 
18.40 M u z y k a  lu d o w a  w  w y k . O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j P .R . p .d . W. P a
w ło w sk ie g o . 19.10 R ep o rta ż  l ite ra c k i,
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e r t w  w y k .  W ie lk ie j O rk ie s try  
S y m fo n ic z n e j P. R. p ,d . B . W od iczko ,
21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21.36 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 21.40 P ieśn i 
p o lsk ie  i ra d z ie c k ie  w  w y k . s o lis tó w  
K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru . 22.00 
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
M u z y k a  taneczna w  w y k . O rk . P.R. 
p.d. J. C a jm e ra , 23.00 S ona ty  fo r t .  
ko rnp . w spó łczesnych  w  p ro g r. Ra
ve l. K a b a le w s k i, 23.25 M u zyka  k la 
syczna (Jan Sebastian  B ach — K o n 
c e rt B ra n d e n b u rs k i N r  4, B ee thoven
— u w e rtu ra  do o p e ry  „F id e l io " ) .

R e p r e z e n t a n c i  P o l s k i  n a  V I  W y ś c i g  P o k o j u
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